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Przedpłata aa „CZAS"
od dnia Iga g ty C B n l*  1879 r.

X przesyłką pocztową w państwie 
A u strya ck iem  :

na pół roku na kwartał na 1 miesiło 
■łr. M cłr. 6 *• *’5©

Z  przesyłką poosiową do Niemiec:
na pól roku aa kwartał aa 1 usieaiąo 
S S  m ank 1 4  marek O marek

Gprana się o woaeane umawianie i wyraźne wy
pisanie nuwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej c adresem.

Prenumerata liocy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiąca.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Oma Csatu u  granicą ogłoscóna jest w tytule 
każdego numeru.

I r a k ó w  2 8  grudnia.
Świeżo umieściliśmy szereg użyczonych 

nam uwag o propagandzie Bocyalistycznej 
i niezawahaliżmy się powtórzyć obszernych 
wyciągów i cytat z broszur i odezw pod- 
żegających. Uczyniliśmy to z namysłem, 
dziennik naBz bowiem przemawia do wy- 
kształceńszych, posiadających i kierowni
czych warstw spółecznycb. Skoro więc taj- 
nemi drogami w tysiącach egzemplarzy 
rozchodzą się pisma podobnój treści mię
dzy ludem, potrzeba, aby o ich istnieniu 
wiedzieli c i , którzy u nas lubią się łudzić, 
że spółeozność polska ma jakiś talizman od 
wszelkićj zarazy i pancerz od którego od
bijają się wszelkie pociski. Lubimy jak 
struś kryć głowę w piasek, aby nie widzieć 
niebezpieczeństwa i wmawiać, w siebie, że 
złe, które się szerzy na obczyźnie, nas nie- 
dosięgnie. C i, którzy wczoraj twierdzili 
stanowczo, że socyalizm w Polsce jest nie- 
możebnym, dziś gotowi nam zarzucać, że 
popełniliśmy czyn nierozważny, ogłaszając 
ustępy z produkcyi polskiego Internationalu. 
Lecz ci panowie tak ostrożni, może prze
lękli się widma, o którego istnieniu wiedzieć 
niechcieli. Konserwatyzm nasz przy wielu 
cnotach i zaletach, ma coś w sobie z dawnego 
mesyanizmu, bo wierzy, że Bóg dla Polski 
osobne ustanowił prawa, że organizm nasz 
wyższy, zdrowszy i czystszy, nie ulega roz
kładowym wpływom epoki, że mamy wy
jątkowy przywÓćj u Opatrzności, który nas 
uwainia od pieczy i straży nad sobą.

Historya o&czój wskazuje. Należymy do 
wielkiej rodziny europejskićj a podlegamy 
bardzió niż inni obcym wpływom. Żadna 
dot-id zaraza giasująca w Europie nas me 
pominęła. owszem najczęściój sami jej o- 
twieramy bramy. Niewyradzają się w Pol
sce samodzielnie dążności negacyi lub zni
szczenia, ale duch nasz jest skory do na
śladownictwa, wszystko w Biebie wsiąka, 
wsr f tko przyjmuje, choćby najwstrętniejsze, 
choćby najbardziej naturze naszój przeci
wne Od nowinek religijnych XVI wieku 
aż do nowinek sekciarskich i rewolucyj
nych X £« ecia były to zawsze impor
towane • zai .nicy nasiona, które jednak 
na niwie poiskićj dość bujnie się rozrasta
ły i chwastem pokrywały nasze łany, szko
dy i zniszczenie szerząc.

Nie mamy zamiaru wywoływać jakiegoś 
nowego straszydła. Przyznajemy chętnie, 
że agitacye socyalistyczne i nauki, których 
próbkę przytoczyliśmy świeżo, mniej u nas 
niż gdziekolwiek znajdują grunt przygoto
wany, że w stosunkach naszych niema dla 
nich racyi bytu. Przychodzą one do nas 
z drugiój ręki i działają pośrednio, a mogą 
być niebezpiecznemi jedynie wtedy, jeśli 
ich własna nasza lekkomyślność lub zło
wroga dążność nieprzyjaciół za polityczne 
narzędzie zechce użyć.

P raw d a , że lud  nasz zachow ał w ięcćj niż 
inny  w iary , że niem a u  naB ty le  nagrom a
dzonych palnych  m ateryałów , ja k ie  zw ykle  
p rzedstaw ia  ludność fabryczna, że nas chro
ni poniekąd  od tćj za razy  to, co je s t  na- 
szem  niedostatk iem , ubóstw em  i zacofaniem  
ekonomiczncm. L ecz  je ś li zapasy  k ap ita łu  
z p racą  w  w ielkich  ogniskach  ruchu  p rze 
m ysłow ego byw ają  straszne , to  i pokusy  
szerzącego  się  zubożenia, m nożenie p ro le ta 
r ia tu  w łościańskiego  p rzez  w yw łaszczenie 
może daw ać podstaw ę do p rób  tego, co ju ż  

i nazw ano Bocyalizmem ag rary jnym  i co 
w  kuźniach  In te rnationa la  przeciw  społe
cznościom  rolniczym  obmyślono.

Oddział polski w organizacyi Interna
tio n a l jest najmniej licznym, ale że jest 
i działa, dowodem przytoczone pisma, a 
wiemy także, że ma swojego firmowego re
prezentanta. Nihilizm, dzięki Bogu, niełatwo 
znajduje przystęp do umysłów polskich, ale 
niestety, już dostrzegać można jego ślady 
Związanym z obcemi organizmami państw 
z Rosy i i z Niemiec dostaje się do nas 
nowa nauka. Możemy się pochlubić, że 
Wielkopolska stanowi jedyną prowincyę 
w cesarstwie Niemieckiem, gdzie idee socyal- 
ne nieznalazły przystępu do ludności pol
skiej, ale też chłop wielkopolski jest dotąd 
ideałem, któremu włościanin innych dziel
nic Polski niedorówna. Mamy zaś słabe 
strony, zwłaszcza tam, gdzie działa anta
gonizm plemienny, gdzie przez kwestyę ruską 
nihilizm  szuka  drogi. W  K ró lestw ie  Pol- 
skiem przemysł fabryczny nagle się roz
wija a kolonie niemieckie przybierają po
stać miast szląskich. Tam już zmowy ro
botników bywały na porządku dziennym.

A  jed n a k  objaw y te  nie by łyby  w cale 
n iepokojące,ag itacye zaś bezskuteczne, gdyby  
nie nasze  w yjątkow e położenie. Im port so- 
cyalnych dążeń  odbyw a się  n iety lko  przez 
ag ita to rów  ta jem nych , ale  także, p rzybyw a 

[często drogą urzędow ą. P row incyę polsk ie  
stanow ią d la  rządu  ro sy jsk ieg o  w ygodny 
npust niebezpiecznych żyw iołów , a  w iado
m o , że ty m , k tó rzy  zdolni ty lk o  Bzerzyć 
dzieło zniszczenia, oddają  dzieło o rgan iza
cyi k ra jów  polskich. A choć natu rze  pol
sk ie j w strętne są te  dok tryny  byw ali u  nas 
i są  tacy, co gotow i chw ytać pochodnię i 
podpalić w łasną  stodołę d la p ięknego  fa 
je rw erku  politycznego.

Wszak już mieliśmy doświadczenie, że 
„ziarno siane w śmieci przez wersalskie 
dzieci, “ krwawym zeszło plonem. Wszak 
na szarym ogonie każdej konspiracyi i_ ka
żdego ruchu rewolucyjnego podjętego w imię 
niepodległości narodu, wlokła się̂  także 
przyczepiona czerwona chorągiew idei lu

dowej, kosmopolitycznego socyalizmu. Ogon 
ten brał nieraz górę j  nad gło^ą 1 na“ 
sercem, a sprawę, dla Której naród ponosił 
ofiary, jako dla sprawy wiary i ojczyzny, 
zamieniano w jakiś esperyment przewrotu 
społecznego.

W ięc nietrwożąc się przedwcześnie na
leży mieć oczy otwarte j  zbyć się złudze
nia. że do nas dosięgnąć nie może ta wzbie
rająca nawałnica. Więc trzeba wejść w głąb 
zagadnień spółecznych, aby umocnić to co 
się zachwiało, rozciąć kwestye sporne, któ
re agitacya wyzyskać może, podjąć refor
mę tak na polu ustawodawczem, jak w ży
ciu i w stosunkach ekonomiczno - Bocyalnych.

Dla tego ustawiczjs na pierwszym pla
nie zadań i obowiązków narodowych sta
wiamy kweBtye społeczne, kwestye refor
my, zjednoczenia, organizacyi gminy i nor
malnego rozwoju ekonomicznego. W tym 
kierunku możemy w ludzie naszym znaleść 
silną podstawę i zasób zdrowia moralnego. 
Lecz przedewszyBtkiem baczyć należy, aby 
niedopuszczać zawichrzeń i anarchii wewnę
trznej, bo kwestya socyalna w Polsce o 
tyle tylko może być groźną, o ile bywa 
przymieszką wstrząśnień politycznych. Nie
dawno była uważaną za środek, dziś może 
być celem zgubnych agitacyj; a jeśli sami 
od nich się nieuchronimy, pewnie nikt nas 
bronić i zasłaniać nie będzie.

dyrą książnic iką niemiecką, która jest wyznanie 
atolu kego, uchodzi za dość prawdopodobną.
Ustawa o radach miejskich w Kongresówca isto

tnie już ma być podpisaną przez Cera, ale opartej 
na tych samych podstawach, co ustawa o ziem- 
stwach obowiązując w calem cesarstwie.

Przed kilku dniami zmarła tu z hrabiów Sobo
lewskich brabina Kwilccka, wnucika królewska. 
Liczny był pogrzeb, żwłasreza z osób wielkiego 
i wiata. Czy publiczność oddając (statnią przyBługę 
zmarłej sięgną myślą w owe smutne czasy, gdy 
na świat przychodziła pod zdruzgotanym tronem 
dziada i gdv właśiie tenże dogorywał, trudno byłe 
wyśledzić, chociaż zwykle tradycya żywo tętni w pa
mięci Warszawian. Zadnwiającem jest wszakże, że 
czasopisma nasze tego nie podniosły; niczemu inne
mu przypisać tego nie można jak niewłaściwym

KOBESPONDBHCYA „CZASU?

W i e d e ń  27 grudnia.

W a r s z a w a  24 grudnia.

IV* "  4---------------     W
przez wieść publiczną w ubiegłej genera cyi puszczo- 

;zeniom, by pani Grabowska była Sianym zaprzeczeniom, r -----------  -
bną żoną Stanisława Augusta, co jest jednak fak
tem niewątpliwym a piszący te Błowa znał ś madka 
owego ślubu morganatycznego, w kaplicy zamkowej 
przez Albertraudego danego. Wiadomo mi także, 
że ceBarz Aleksander I  dowód ślubu opisany w for
mie w tych razach używanej i opieczętowany, w pa 
pierach królewskich znaleziony, własnoręcznie roz 
pieczętował i do akt państwa złożyć kazał. Skut 
kiem tego rząd rosyjski do trzeciej generacyi wy
płacał następcom pensję dożywotnią.

Darujiie to zboczenie na pole czasów tik  dawno 
ubiegłych, cisną mi się te Błowa pod pióro, skutkiem
t  •  ■ _  _  m w a m S a  L i l ł m  s r n m i A t n v r h  O  t f t ł ł

—w  --  —  r  » ------------»

świeżej rozmowy w gronie k i to  znąjomych o trm 
- - - — c po wieku śp. pani Kwileckfcj,

( II) Święta Bożego Narodzenia przeszły bez waż 
nogo wypadku politrernego. Największą cfckawość 
wzbudził list kB. Bismarka do niemieckiej rady 
świątkowej w Bprawie niemieckiej polityki celae 
i podatkowej Każdy wnosi z tego pisma, że finan
sowa sytuacya Niemiec, piaiimo wojen zwycięskich, 
pomimo scpremacyi politycznej, pomimo 5 au mi
liardów. musi być nader ponurą, Bkoro sam kan- 
elrrz z rae sza Bwego odzywa się z radami tak ka- 
tegoryczuemi. Jest to pewną pociechą dla Austryi, 
nie mniej dotkniętej na polu gospodarskim, ale 
z drugiej strony także zachętą i prz strogą, iż naj
bliższe miaisteryum przedlitaw3kie powinno skopić 
swe siły około podniesienia mocno zachwianego do
brobytu. Ostatnimi dniami pełno znowu było pogło
sek co do składa przyszłego ministerstwa, pogłoski 
pozbawione podstawy; jedna tylko wiadomość podana 
przez Peiter Lloyd, iż kombinacyę z p. Prctisem 
jako naczelnikiem przyszłego rządu uważać należy 
za spełzniętą, za°łoguje na uwagę i ma być zgodną 
z prawdą. Ponownie wszelako wspominam, że ga
binet prowizoryczny pod owem ustąpieniem musi 
jeszcze poprzednio załatwić sprawę traktatu beri ń- 
skiego w Badzie państwa, a zstein pozostanę w u- 
rzędzie najmniej do 20 lub 25 
najwiękpzsj niechęci samych ministrów, którym juz 
wstretnem Jest wieczne prowizoryem. Pewien do
wcipniś rzetł, iż ministrowie wkrótce urzędując ob
chodzić będą jubileusz swej dym:syi.

Wieści o mnirraanym zamiarze zamachu na oso
bo N. Pana o tyle tylko mu ją pewne uzasadnienie, 
o ile dotyczą obaw, jakie panować muły w Penem 
przed kilku tygodniami. Obawy te ograniczyłysię 
oa mylnych podobno informacjach, jakoby pawien 
poddsny niemiecki przyjechał do Pesztu, aby go
dzić na życie N. Pana. Nie tylko monarcha, ale 
pollcya węgienka nie przywiązywali żadaej wag

d°wSdomogśćÓŻok'bliskich zaręczynach arcyk?ięcia 
Rudolfa z córką ks. Jerzego Saskiego, prawie je-

przedmiccie. WaoBząc r -  v „
król StaniBław jeBccze żył, gdy się ona rodziła.

W tych dniach gazeta BSnen Ztg w Berlinie 
wystąpiła z artykułem przestrzegającym, że w obe
cnych czasach w sposób niepokojący objawiać się 
zaczynają w umysłach w Warszawie dążenia socya- 
listyczne. Przyuczeni jesteśmy od dawna do roz
maitego rodzaju denuncyacyj ze strony Prusaków 
i nieraz nam to w stosunkach naszych z Rosją sro
dze uczuć się dawało. Zwykle były to przestrogi, 
rady w drodze poufno dyplomatycznej dawane z Ber
lina w Pefowburgu, w skutek wskazówek osób, 
które znamy, które tym zaszczytnym rzemiosłem 
ma trudnią lub też w skutek wiadomości na prędca 
ukutej w Barlinie. Zwykle był to sztab bajek, plo
tek niedorzecznych, gdy przedewszystkiem o to tyl

Wielkiej księżnej KonBtantoweJ, która w przejaździe 
za granisę zatrzymała się tu w Warszawie, jeździ
ła po mieście, po ogrodzie Saskim, jakby się chcia
ła przypomnieć piblicsnoścL

Nie kontenta z Biebie Warszawa, bo b « a r  tego
roczny, na korzyść Towarzystwa Dobroczynności 
urządzony, znacznie mniej świetne dał rezultaty niż 
zwykle. Powodem tego nie je3?, by hojność była 
mniejszą niż dotychczap, ale spowszednienie rzeczy. 
Tak jak każde większe miasto, Warszawa lubi no
wość, a tym razem komitet trudniący się ureądre- 
oiew, nie umiał zaostrzyć ciekawości, chociaż po
dawała mu do tego sposobność wystawa paryska i 
powracający z niej uwieńczeni medalami nasi prze
myt łowcy. . . .

Zaczęto się tu jut trudnić organizacją odczytów 
oa rzecz zakładów rolnych w Studzieńcu. _ Zakład 
ten nie zawiódł octekiwania publiczności i tak li
cznych a' chętnie dawanych ofiar. Wzorowo jest on 
prowidiony i widoczną na nim jest cecha błogoeła- 
wień twa przyobiecanego ludziom dobrej woli.Dwóch 
już młodych wyrostków, po wypełnieniu kary, czyli 
lat wyrokiem sądu oznaczonych, wypuszczano na 
wolność. Stosownie do organizacji instytucji, Dy
rekcja rozciąga ojcowską opiekę nad wychowańcami 
owymi i nadal w życiu; otóż jeden z nich wyuczo
ny w zakładzie w rzemiośle i uzbierawszy sobie 
pewien fandusz, przyjęty został bez obawy przez 
jednego z majstrów. Drugi zażądał pozostania je
szcze na rok w zakładzie, tak dla wy uczt ma się 
dokładniej w rzemiośle, jak i dla tego, iż sam o- 
świadcsTł, iż nie czuje sS© jeszcze dosyć pewnym 
siebie. W celu zadośćuczynienia temu żądaniu, Dy
rekcja z obawy oskarżenia ją o nadużycie władzy, 
''d niosła się de sądu po stosowne upoważnienie, 
które jej też udzielonem zostało. v 

Na porządku dziennym rozmowy o miejscowych 
wtnadkaeh, są tu obecnie dwie sprawy w sądach 

wko dwóm urzędnikom administracyjnym o 
u c z y c ie  władzy. Obie sprawy przychylnie do żą
dania skarżących przez sąd, przez ukaranie urzę
dników rozstrzygnięte zcet&ły. Zadziwiającą jest 
rzeczą, że obie ta sprawy wytoczone zostały przez 
starozakoniych; dowiedli oni większej odwagi cy
wilnej niż chrześdanie, alba więkBzej dbałości o 
swoje interesu, be pierwsze to są tego rodzaju spra
wy,'a ileż to ich mogłoby być, .gdyby się każdy 

 przez nadużycie władzy krzywdę

ko chodziło w Berlinie’, by żywą utrzymywać nje-
feracnchęć i nieufność ku nam w sferach rządowych w Pe

tersburgu. Obecnie widać, że innego chwycono eię 
aposibu, wid?ć zużył się dawny; przyjacielskie ra
dy i prze3trogi rządu pnnkiego nie wzbudzają zau- 
Lnia w Petersburgu, zamierzono więc w Berlinie 
oddziaływać na opinię publiczną w Rosyi przez 
czasopisma, by wieści tą  drogą puszczone przez ro
syjskie pisma powtórzone zostały. Pierwsze to uży
cie słynnego gadzinowego funduszu na wywieranie 
wpływu na ooinią publ:cznę w Rosyi. Ze riąd  pru 
ski chwytał się zawsze niecnych środków a między 
innemi, te za regułę postępowania przyjął: „ca- 
lomniet, calomniet, il en restera toujourt quelque 
ehoie" to ani nas, ani nikogo nie dziwi boć fałsz, 
obłuda, chytrość były zawsze zramiemem spadko
bierców zakonu teuteńskiego, ale żeby czasopisma 
podawały rękę tym podłym matactwom, zwłasząa 
Bor,en Ztg, które dotychczas uważaliśmy za nie
podległe pismo, to nas zadziwia. Nie potrzebuję 
dowodzić fałszu denuncyacyj, tylokrotnie bowiem 
powtarzałem, że u nas zasady socjalistyczne, nihi- 
listyczne rozsiewane są jedynie przez Unitów i Ro- 
Byan. Mamy w tej chwili witlki napływ robotników 
Niemców, uciekających z domu i poszukujących tu 
Chleba, ale objawów, by ich doktryny przewrotu, 
w szkole socjalistycznej zaczerpnięte przyjmowały 
się u nas, nie ma. Gdyby się miały okazać, byłoby 
najwłaściwiej mojem zdaniem, by rząd rosyjski, 
korzystając z udzielonej mu przez Prusy przestrogi, 
wypędził co do nogi to niecne plemie.

Uporczywie chodzą tu pogłoski, że jenerał-gu- 
bernator Kotzebue odwołanym zostanie, tudzież le  
nowa jakaś reorganizacja władz nastąpi. Powodem 
wznowienia tej pogadanki jest zapewne bytność t«

o wyrządzoną mu 
apomnlM.

Pogłoska od kilku miesięcy po bruku warszaw
skim się rozbijająca, jakoby pewien młody czło
wiek, noszący świetne historyczne polskie nazwi
sko, żenił się z hr. Strogonow siostrzenicą cesar
ską, córką Maryi ka. Leuchtenberskiej, później pa
ni Strogonow, podług najnowszych wiadomości się 
sprawdza. Warszawa z łatwą do zrozumienia nie
chęcią przyjęła tę wiadomość i bolałaby, gdyby Po
lacy noszący historyczną nazwę miały być błabo- 
czesnemi.

Berlin 25 grudnia.

(B.) Wielkie wrażenie zrobił tutaj, mianowicie 
między iiberałami, list kanclerza do Rady związko
wej o ri formie finansowej. Liberalizm zniósł przed 
kilkoma laty prawie wszystkie podatki pośrednie 
(niestałe); w tym Bamym Btopniu ro3ły podatki 
bezpośrednie (klaByczne i dochodowe) Dla klas 
najuboższych, jako wolnych od podatku klasyczne
go, nie było to ciężarem, zą to zostały klaBy śre
dnie, przez podatek klaByczny nad Biły obciążone, 
i w znacznej części ubożone. Begad zaś, a do tych 
naiafcą prawie wszyscy liberały pruscy, doskonale 
na tern wychodzili, a to z dwóch przyczyn. T trjfa  
podatkowa bezpośrednia, zmniejsza się Btosunkowo 
do wysokości majątku, a pośrednie cła, któreby tę 
różnicę nn korzyść uboższych wyrównały, były ni
skie. Kanclerz proponuje teraz cła na w s z y s t k i e  
przedmioty przechodzące granicę; wyjęte z tego 
mają być tylko produkta niezbędne a niewłaściwe 
w Niemczech. Wysokość tych ceł na wBzystkie pro- 
dukta ma być oznaczona wagą, lub gdzie s.ę to 
nie da zastosować, wartośdą lub potrzebą towa
rów. W końcu przemawia kanclerz także za rewi- 
zyą taryf kolejowych, tak rządowych jak i prywa
tnych, i odmawia tym drogim prawa, konkurowania

Część literaoko-artystyczna.

Z WIEDNIA DO NEAPOLU
wspomnienia i  podróży 

przez

IW. Ncwllńiklego.

IX.
Kilka tylko godzin parowej żeglugi oddziela We

necję od Miramare. Czas ten upływa szybko, gdy 
morze jest spokojne i niebo czyBte; t tk  jak było 
tego roku, w miesiącu maja. Wylądowanie samo 
w Wenecji przewyższa wszelkie oczekiwanie i nic 
piękniejszego wynsarcyć nie podobna. Odbywa się 
ono o wschodńe słońca, pośród blasku pierwszych 
promieni jutrzenki, które odbijają się przecudnie od 
kopuły ś. Marka. Lecz dobrą godzinę przedtem 
spotyka się już na pełnem morzu liczne hrtjfifca- 
cye, któremi Austrya otoczyła królową Adryatyfeu. 
Ciyliż te olbrzymie dzieła, które tjle  pochłonęły 
milionów, posłużą na co w przyszłości? Któż to 
wiedzieć może? Nikt dziś nie marzy o zamachu na 
niepodległość Wenecyi, ani żadnego innego miasta 
włoskiego. Dawne fortyfikacje pozostaną nadal, 
ażeby świadczyć o tern, ila potęgi i działalności 
zdolny jest poświęcić geniusz ludzki dla dzieł wo
jennych; a może też, ażeby wzbudzać żal , że tyle 
wyBUcń, tyle zdolności, tyle pieniędzy, me zostało 
epiej użytych dla powiększenia dobrobytu ludów.

Szybko się mija te samotne warownie a potem na 
prawo ukazuje się oku wyspa Lido, dzieląca Adrya- 
tyk od lagun weneckich, gdy tymosasem, trochę 
dalej, na lewo, wspaniała bazylika Santa Mana di 
salute zaczyna się wynurzać z łona wód. Lecz 
oto i laguny weneckie! Celnicy wstępują na po
kład dla rewizji bagaży, a potem, tysiące gondoli 
otaczają Btatek kompanii Lloyda. Wsiadamy do je
dnej z nich; a następnie rozpoczyna się ta dziwa
czna przejażdżka w pośród ulic Wenecyi, podczas 
której, wiosła przewodników uderzają o mury, gdy 
tymozasem ich krzyki rozlegają się po wszystkich 
zakrętach dla uniknienia niebezpiecznych spotksn. 
R;ecz dziwna zresztą, że same tylko gondole wy
najęte przedstawiają pewien widok, jeżeli me we
soły to przynajmniej urozmaicony. Gondole patry- 
cyuszów, jak nazywają w Wenecyi, czyli po prostu 
mówiąc, gondole prywatne, wszystkie bez wyjątku 
są malowane na czarno. Możnaby sądne nawet, 
w godzinach spacerowych, lub podezaB dni świąte
cznych, że całe miasto pokryte jest żałobą.

Nic zresztą nad to, nie byłoby właściwszego. We 
necya rzeczywiście jest w żałobie po Bwej przeszło 
ści pełnej sławy, po Bwej fortunie i blaBku. Nie po
siada już nic innego, jak tylko to, Co jej nadali 
jej założyciele, to jest piętno oyrgmalności i jedyną 
w świecie postać. Nie było nigdy i nigdy me bę
dzie drugiego, podobnego jej miasta. W Belgn 
Holandyi znajduje się również kilka must, posia
dających ulice, po których na czółnach żeglować 
trzeba, lecz dzieje się to tylko w pewnych odoBo- 
bnionyh dzielnicach. W Gandawie, którą czasam 
nazywają północną Wenecją, zdarzyło mi się raz 
obiadować w hotelu, którego okna sali jadalnej o- 
twierają się po nad kanałem, gdzie liczne przeply

wają statki, lecz front hotelu wychodzi na plac, 
gdzie znów bez ustanku, na wzór 
miast, krzyżują się z sobą powozy i omnibusy. To 
aż prawdziwym wdziękiem Wenecyi, który ją czy 

ni tak powabną, pomimo jej smutnej postaci, że 
nic nie ma w świecie do aiej podobnego. Nie z 
ona ani zgiełku wielkich miast, ani wiejskiej Bp - 
kojności. Jest tam życie ciche i wieczny ruch w spo
koju, zachęcający do marzeń; je dnem słowem, zgo-
ta 'jw t I S  P ią te k  pod kOdym i n g lU w  
do niczego innego niepodobny, a tern samem 
jeden z cudów światz. Dla tego też Wenecja. p £  
zostanie nazawsze najciekawszym celem dla turysty 
ulubienicą filozofów i najpowabniejszym przednuo- 
tem dla poetów. Jeżeli już nie ma lorda Byrona, 
dla uwieczniania Lido, znajdą się zawsze poem 
pisarze, którzy sławić będą wspaniałości grodu

8gW ostatnich jeszcze czasach, jeden z poetów 
znany już ze Bwycb publikacyj, który od pici: 8 
młodości wielki zdradzał talent, Gaetano Cern, 
ułożył następujące strofy, które z muzyką p. Wem- 
wurm śpiewano w Wenecyi w sierpniu 1874, naj
przód na placu św. Marka, a potem w teatrze 
Fenice.

Zaiste, p. Gaetano Cerri ma zupełną słuszność. 
Nie będąc nawet rozpieszczonem dzieckiem muzy, 
byłby już dokładnie wyraził te wrażenia, jakie po
wstają, skoro się podziwia jej cuda i Bkoro się ma
rzy o świetnej przeszłości tej wielkiej niegdyś Rze
czypospolitej.

Saluto d Venezia:
E w iva Venezia,
Dei mari regina,
Di canti immortali 
Gentil erdina!
Dal mondo ammirata 
Sorrita dal ciel — 
E w iva Venezia 
jyItalia giojel!

Son irmi a tuo vanto 
Le storiche carte',
Son mille i  tuoi fatti, 
O Panteon dello arte. 
Le belle tue donne 
Son raggio d’amor. 
Venezia eei tutta 
Prodigio e splendor! 
Evviva Venezia 
D’Italia giojel!*)

*) P o z d r o w i e n i e  W e n e c y i :
Niech żyje Wcnecya 
Królowa mórz, 
Nieśmiertelnych pieśni 
Wdzięczna bohaterka! 
Świat ją  podziwia 
Uśmiecha się niebo 
Niech żyje Wenecya 
Klejnocik Italii. 

Hymnami na chwałę twoją 
8ą karty historyczne; 
Tysiące dzieł twoich 
Czynią cię Panteonem sztuk. 
Piękne twoje kobiety 
Są jak promień miłości. 
Weneoyo jesteś cała 
Cudem i świetnością.

Lecz niestety! gdzież Bą dziś okręta, które jej 
przynosiły bogactwa Wschodu? Gdzież są nawet 
mieszkańcy tych kosztownych pałaców, które Bię 
tąpią w wielkim kanale? Handel Wenecyi już nie 

istnieje; dawny jej zbytek znikł już na zawBze, a 
ostatni goście z europejskiej arystokracji, która się 
tam zbierała przed k i to  jeszcze laty, unieśli * so
ją, odjeżdżając, ostatnie resztki ożywienia.

To też, przebywa tę długą drogę wodną, 
ozdobioną poBtemi pałacami, pstrząc na te świe- 
:ne gmachy, powierzone staraniom jakiego Btare- 
;o odźwiernego, lub wydane bez obrony na zni

szczenie czasu, mimowolnie przychodzą na myśl 
te melancholiczne słowa Chateaubrianda: „Otóż 
owa pyszna, owa bogata Wenecya, której pałace 
nurzają się w błocie, z którego powstały “. Błoto to 
na nieszczęście prawdziwy wyraz; którego użyć mu
si i technik i poeta na widok dzisiejszego Btnnu 
Wenecyi. Przez zaniedbanie, lub z braku pieniędzy 
administracja włoska pozostawia laguny zapełnione 
iiaskiem; tak dalece, że wkrótce może, jeżeli nie 
lę iae  się ona mieć na baczności, w kanałach We
necyi błoto rozrzedzone zajmie miejsce wody mor
alnej. Lecz pozostawmy ten smutny widok a udaj
my się na plac św. Marka, powszechne rendezvous 
podróżnych i Wenecyan, na ten plac równie jedy
ny w Bwoim rodzaju, jak to miasto, którego jest 
dumą. Widzieliśmy go pełnym zgiełku i światła 
podczas pobytu ceBarze Franciszka Józefa, widzimy 
go znowu ogołoconym ze sztucznego blasku jednej 
chwili, ale niemniej pięknym w okazałej swej ozdo
bie z kamienia, miedzi, złota i mozaiki.

Ten ponury pałac Dożów, którego front maury- 
tańaki zdaje Bię przechowywać z zazdrosną troskli
wością tajemnice przeszłości, ta katedra o licznych



m*B % atottdP. 20 Oradnis im ,
* isłmtoaicanea prawodawstwem na szkodą ogółu 
ipotecaeistwa.

Lec* jak taptórcją dzienniki aa plan eefor- 
n j  *aacicr>a? Gazety i -tronnictwa konserwatywne 
przyklaskują rafarmie, centrum igadsa się w u u -  
dafe takto * ową ref mną, jako aprawiediiwssą i 
di* klas nboterch mniej uciążliwą; wątpią tylko, 
esy wazywy arfonkowle jego przystaną aa eta zbo
żowe, przynajmniej oświadcza się poeiowie i  za- 
thodniej *iąśd Praa p m d »  aim, kiedy reprezen- 
tacci wschodniej części oczywiście ich pragną. Na- 
tomiart wwystkie gazety liberalne, jak Jftfofafa 
Ztg, A aucnał Ztg i t  i ,  o ru  dzienniki w rękach 
2/dowakieb zoetająoe, oburzają się aa rt firmę Bis* 
marka i zarzucają mu, te  w r. 1875, żądał tylko 
podobnego cła nie od wszystkich produktów, lec* 
tylko od niektórych, bo od 10 — 15 prodaktów; 
grożą wice powszechną drożyzną potrzeb niezbę
dnych. Rida związkowa odda tymczasem projekt 
kanclerza komisyi, która zaraz po nowym roku 
obrady swe rozpocznie.

Z powodu nawoływał pism żydowskich domaga
jących się dalszej wojny przeciw Kościołowi, roz
poczyna główny organ katolików Germania, no
wy szereg artykułów, wykazujących szkodliwość 
d£:r,.ama żydów w każdej dziedzinie życia społe
cznego. Zarsuca on, te mimo emancypacyi, któ
ra im otwarła wstęp do urzędu i wszystkich rze
miosł, wstrzymują się od pracy fizycznej i tylko 
żywią się lichwą. Boku 1855 liczono w Prusach 
Igo żyda na 25 katolików i 49 protestantów, ban
kierów zaś żydów 385 a 128 chrzeician; zaś 1862 
raku, było już 550 żydów a tylko 92 chrieściers. 
W Berlinie stanowią żydzi 20:ą część całej ludno
ści, z hurtowych zaś kupców r. 1866 było tutaj 
444 wyznania żydowskiego a tylko 75 cfcrześrian. 
W wyiszych zakładach naukowych (gimnazyach i 
szkołach realnych) było r. 1876 w Prusach 13,48? 
2ydćw, 24,275 katolików i 103,908 protestantów. 
W stosunku do liczby żydów, powinuaby liczba 
katolickich uczniów dochodzić do 337,175 a prote
stanckich do 660,863. Mianowicie miedzy sędriam’ 
raajdąje się ogromna liczba żydów. Żydzi przykla
skiwali wypędzeniu zakonników i sióstr naszych, 
jak wykazuje Germania.

W tej chwili odbieram z księgarni Rosnera w Wie
dniu drugą 52 str. obejmującą broszurę hr. Arni- 

Quid faeiamut notf Były poBeł 
w Rzymie odrzuca proponowane w broszurze Rd- 
chtnapergera trzy sposoby przywrócenia pokoju tj. 
aowy kor.kordał, przywrócenie itahu quo ante i 
aą»dę OąToara o wcinym Kościele w wolnea pań- 
atwin, stronię Sęj, jak sam się przyznaje,
aaawał w lifcie do Biamsrka: Coepiraaume Wero 
netto ttaio dta&rmąto. U  to wmyctmeęo spodziewa 
jię <4 wexacyi Aofcioła pod wzglądem finansowym 
jądafy na str. 8: trzeba Sośdół tak postawić, 
toby -or<7ić Swoją sam upatrywał nie w opozycji 
fe s  w zgodzk i poatnneśstwie państwu. JAte śro- 

twa, podaje « ambasador na 
w .  20 wzór ustawy sf radowanej w 10 punktach. 
Według tego Kościół katolicki przez defiaieyę nis- 
omysaośa papieskiej, przestał byś dawniejszym 
Kościołem, więc też wszystkie dobra kościelne przy
paść mają państwu. Państwo powinno Kościół przez 
rzymskiego papieża rządzony, uznać za nowy Ko
ściół i może mu prz; kazać dobra starego Kości o- 

\  .&ia bflko P°d warunkami ujarzmiającemi zu- 
pcfaie wolność kościelną. Ujarzmienie to odnosi się 
uo oiekupów, kapituł i księży, którzy za najmniej
sze nieDoełaBMństwo tracą wszystkie dochodź. Prze
ciwnik Bismarka zgadia się więc z nim co do celu 
zupełnie. Mianowicie kładzie też przycisk na to, o 
"Jem jaż przed tygodniem jako o wielkiem niebez 
pieteeństwie pisałem, t  }. na uwiadomienie władzy 
cywilnej o nominacjach duchownych. Potem wyka
zuje różnicę zachodzącą między jego projektem i 
teraźniejszą ustawą majową. Wyraża tu , mylne 
zresztą zdanie, te jego projekt nie miesza się 
w w e w n ę t r z n e  sprawy Kościoła i nie zna takie
go sy s t e m u  k a r n e g o  itd, Ezambasador może 
być przekonany, żt jago projekt w żrcie wprowa
dzony pokazałby się tak bezsilny jak' teraźniejsze 
drakońskie prawa. Moiry już teraz tak zw&ne 
nroakarbqe»«tx, które zgoła żadnego nie miało 
skutku. Jedną prawdę zawiera broszura. oto, te 
projekt hr. Arnim* byłby dla państwa mniej szko
dliwym niż ust&wy majowe.

Odkąd Berlin stał się stolicą całego pafi3twa 
i < lemiecaiego, iczba studentów tutojszeg*; miwer- 
*jte‘u bardso się pomnożyła. Immatrikulowanych 
studentów jest obecnie 3213. Do tego przychodzi 
jsszcse 476 Puchaczów i 1498 uczniów różnych 
akademi;, jak górnicze7, budawn«czej i t, d., tak że 
uniwersytet uczy obecnie ogółem 5187 uczniów.

dina baszy. Wygnani należą do stronnictwa atare- 
taredriego. Środek ten ma raczej Cechę zapobie
gawczą. Abdul Hamid mianując Chaireddina baszę 
wielkim wezyrem, hieptzewidywał, że wywoła obu 
rżenie Turków, a szczególnie wszystkich dawnych 
ministrów i  wysokich dygnitarzy. Zaledwo zamia
nowanie to zostało wied jmem, objawił się powsze
chny ruch protestacyi.

Trzeba było słyszeć, jak się wyrażali Turcy, zwy
kle tak oględni, o Chaireddiuie baszy, aby mieć 
pojęcie, do jakiego Stopnia jest niepopularnym, 
W Stambule nazywają go Chaeyrdłie czyli kup
cem rogÓŻ, wyrobu sprowadzonego z Tunis: „M a 
więc rządsić nami tunst* ński Chaty rdlie, kiedy 
mamy Midhata baszę i innych mężów niemniefstej 
wartości,* mówią klasy kierujące. W ogóje Midhat 
w tych dziś nawet znajduje Stronników, którzy przy
gotowali jego upadek

Na wBtęp‘e zaraz do W. Porty Chaireddin be sza 
miał jawne dowody nienawiści baszów tureckich. 
Podczas gdy ci tłumnie się cisnęli do ministra spra
wiedliwości, aby winszować nowo-zamfcnowauemu, 
salony Chaireddina baszy pozostały puste, jak gdy
by były zapowietrzona.

Jak tylko Sułtan dowiedział się o tej demon
stracyjnej nienawiści, powziął obawę, która się po
dwoiła, gdy Mahmud szwegier Sułtana wezwany do 
ponownego objęcia kierownictwa artyleryi, oświad
czył mu wprost, że nigdy nie wstąpi do ministe- 
ryum, któremu przewodniczy Kiafir. Abdul-Hamid 
wpadł w gniew taki, że zelżył szwagra swego wy 
razami, któryehbym nie śmifł powtórzyć.

Po tej burzliwej scenie Mahsud udał się do je
dnej z swych wil w Beicos; w dwa dni później zo
stał wygnany z swymi stronnikami. Szczegóły te 
aą jak najdokładniejsze.

Odosobnienie Chaireddina baszy skazuje go na 
bezwzględne słażaistwo wobec Sułtana. Jest to wła
śnie życzeniem ostatniego.

W dzfcle reorganizacji wewnętrznej nie można 
wróżyć Chaireddinowi baszy wiele powodzenia. Ja
kiekolwiek są jego talenta i przymioty — a mówiąc 
otwarcie, nie Bądzę; aby były zbyt wielkie — opo
zycja bądź otwarta, bądź tsjna, iaką napotka, spa
raliżuje jego usiłowania. Gdzie' Mithatowi baszy 
z jego ogromną popularnością byłoby się z tru
dnością powiodło, Chaireddin basza musi fatalnego 
doznać zawodu.

Co się tyczy polityki zagranicznej, nie będzie no 
wy W. Wezyr szczęśliwmrrm. Wiem, że jeet bar 
dzo przychylny Grecyi. Gdyby zależało cd niego, 
trudność ta byłaby rychło wyrównaną. W każdym 
razie wywierać będzie dobry wpływ. Zapewnił on, 
wldząe się z hr. Zichym o żywej swej chęci zakoń
czenia i  zadowoleniem obu rządów, toczących się 
rokowań wapólaą okupacją powiatu Nowego Ba 
żaru.

Ks. Łabanowowi oświadczył, że Rada weźmis n’e- 
bawem pod rozbiór stanowczy projekt pokoju i że 
pragnie, aby przyszło do porozumienia, między obu 
gabinetami i aby się pokój między obu ludam 
uBtalił. _____________

N&cietay dyrektor poczt przeniósł cfbyałów po
cztowych: Jana L i t w i n o w i c z a  z Krakowa do 
Lwowa, Mikołaja Mi n a s i e wi cz a  ze Złoczowa do 
Lwowa i Edwarda F r i p p l a  z PodwołotwyBk do 
Tarnowa, tudiież asy tenta pocztowego De-vela Bi- 
s a n z a  ze Ssczskiwej do Krakowa; i mianował 
asystentami pocztowymi praktykanta* poretowych: 
Maryana K os s ow s k i e g o ,  Jana Kr er howl ec -  
k i e go  i Cypryana K oz i ńs k i e go ;  sierżantów 
rachunkowych: Jórefa N i k l e sa  i Dyćniz*go Gru
b e r a ,  tud-ież ekspedytora poc towego Ludwika 
A r c i s ze w s k i e g o ,  a mianowicie pierwszego w 
Ztoozowie, drugiego w Szczakowej, trzeciego w 
Brzetanach, czwartego we Lwowie, piątego w Tar
nowie, a szóstego w Tarnopolu.

daniem jest śledzić jakiegoś malarza podejrzanego 1stwa, którym jednak na razie niepooUbna nczyn’d
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Wrażenie ■ prawione wygnaniem Mahmuda Da
nuta i innych, -.m ienyło się nieco; zapatrywanie 
Jecrjik p-ewsifte w pienmej chwili ndedozsało zada
ny flikt ts  nie wiewy w aprzysiężsara urzedw Suł
tanowi ani w gamach dążący do obalenia Chaired

kopcach, m drawtaaif sprowadzonymi a Koataan- 
tynopęi* 1 aiawaym rydwauęm o czterech bronze- 
wyufe i.’-'Hiach, który etał tą history ornym z powo
da podróży, jaką odbył za czasów Napoleona L; 
to ykady w około placu, pod któremi wyztawy 
wszelkich wyrobów btacterji artysty^mej i szklarni 
krajwych, te kolumny dźwigające Iwa św, M arka, 
te minarety, ta m,koniec całość imponująca pa- 
miątkami równie jak i b^metwem niesłychanem, 
wszystko wprowadza um ysłt\ta lri zachwyt, który 
na cale 1’ de zostawia w d fleś '- wspaauiieaie? Na 
nieszczęścia przecudne mozaik, św. Marka na szkle 
i złocie, zaczynają okazywać ślad działania wieków. 
Od niejakiego czasu przedsięwzięto ich naprawę. 
Lecz ta naprawa wymaga tyle kosztów i czasu tak 
długiego, iż trudno jest przewidzieć jej końca. Wi
dok zewnętrzny kościoła nie doznał na szczęście 
żadnego uszczerbku. Piękna niebo Italii zachowało 
go od niszczącego wpływu czasu.

Liczba zresztą kościołów, godnych widzenia 
w Weaecyi, jest niesłychaną. Te skarby, które sztu
ka rozwinęła ku ozdobieniu ich wewnątrz i zewnę
trznie, wystarczają dziś jeszcze, aby powziąć wy
obrażenie, jakiem być musiało niegdyś bogactwo 
Wenecyi. Czyli! znów mamy wznosić okrzyki po- 
iiwu i greży na widok pałacu Dożów, z podzie

miami więzień, z więzipmeti. pod daehrm ołowia
nym i mostem westchnień, na tak bolesny kontrast 
tych demnych i ponurych knżni z wirikiemi scho
dami z marmuru i sufitami malowanemi nrzez 
najznakomitszych mistrzów. Wszyatk? te iaa- 
ae jest tak powszechnie i lak powszechnie a- 
wielłtone, to nie satrzym.-;^ się dłużej. sp im ay  

toiiwą drogę, ;w to  to  c ;3trataego punkts

W leów ta 27 grudnia. Jutro odbędzie Bię po- 
sied enie I?by wyższej B*dy pań twa, w tej sesyi 
8'-«gii. Na porządku dziennym znajdują się nastę
pujące przedmioty: Drugi odczyt ustawy, mo-ą któ 
rej prawomocność § 11 i 13 ustawy wojskowej 

d. 5 grudnia 1868, co do stopy wojennej wojska 
stałego i marynarki, oraz co do kontyngensu re
kruta w obu częściach minaret ii, przedłużoną być 
ma do końca r. 1879; drugi odczyt ustawy zezwa
lającej na pobór kontyngensu rekruta w r. 1879; 
wybór uzupełniający di delegacyj; wybór jedn?go 
członka do komisji budżetowej; drugi odczyt tra
ktatu handlowego zawartego między Auitryą a 
Niemcami; dragi odczyt ustawy upoważniającej rząd 
do uregulowania w drodze administracyjnej wzaje
mnych stosunków handlowych z Włochami na wy
padek przyjścia do skutkn nowego traktatu handlo- 
wo-celnego i morskiego przed upływem r. 1878.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą o pogłoskach, 
jakiś obiegać miały w Peszcie, o zamachu na życie 
cesarza Franciszka Józefa. W G5d6Il3, gdzie obe
cnie przebywa rodzha eesarska, zarządzono wszel
kie irodki ostrożności, i całą straż oddano pod roz
kazy wyższego urzędnika policyjnego, którego za-

Wloch, do wieczystego grodu stolicy chrseściań- 
stw g, do Rzymo.

Tu znowu zetknąć się nam wypada z tysiącami 
opisów najdawniejszych pisarzy. Locs nie chce
my walczyć z nikim; w dzienniczku podróżnym, no- 
tujemy tylko pierwsze wrażenia turysty sądząc, że 
godzi się niemi podzielić, aby wzbudzić wspomnie
nia jednych, marzenia ditugich, tych, co już odbvli 
pielgrzymkę do wfeesnego miasta i tjob, co ją od
być pragną. A Wsiani* to kreślimy be* względu, 
czy są zgodne hib nie z ustaloną opinią,

I iak na przykład powiedzmy tu natychmiast od 
pierwszego zaraz wiersza to, co nas przedewszyst- 
kiem zachwyciło w Rzymie, co zdaje się uam sta
nowić dziś jeszcze (bez względu nawet na wszel
kie pojęcia religijne lub polityczne) jego prawdziwą 
wielkość, są to ruiny starożytności. Dla wiernych, 
dla katolików świata całego, Rzym streszcza się 
w kościohftk i #  pałacu watykańskim, a cały jego 
powab stanowi to, -te jest rezydencyą Następców 
apostołów. Dla przyjaciół jedności Włoch, prze
ciwnie, Rzym zawiera się w innym znowu pałacu, 
w Kwirynale i to tylko mu daje najpiękniejszy ty
tuł do chwały, te jeet stolicą Itaiii, odrodzonej 
przez Caroura i Wiktora Emanuela, Dla artystów 
jest to it>ja8to uprzywilejowane, gdzie są sgrema- 
drom arcydzieła Rafaela, Michała Anioła i tyia 
innych; jest to, w radem znaczeniu tego wyrazu, 
szkoła sztuk pięknych i muzeum świata.

Do w zysłkich tych tytułów wielkości i chwały 
rzeczywistych zresztą i niezaprzeczalnych, Rzym 
łączy jelcze i ten. te posiada* ów czarujący urok 
najpoważniejszy i najzupełniejszy, jaki n»m z czasu 
' żarów pozostaje; a wyznamy szczerze, choćby

o zamiar zamachu na życie cesarza. Ma to 
młody człowiek, blondyn, rodem Sa«, który nie « 
wao bawił w Hatrzu GjOogjbJ, póżoiej w 
ale teras zniknął Jcszcre r ezed dwoma si^iącami 
donoszono policji wiedeńskiej o tego rcizsja po
gróżkach indy widu óte, które z zagranicy przybyły 
fio Węgier; w ostatnich czasach pt.wiJrzyły się to 
pogróżki, mianowicie ze strony ludzi, któ
rych widziano w pobliżu zairjr- 6ói51’ó. Jeden 
s nieb czeladnik ślusarski m.W s!ę wyrażać o za
machu. który ma być spełnionjn ta  granicą. Wsku
tek więe tych doniwień zaprowadzono istotnie środ
ki ostrożności w GódóUO i powołano z Wiednia 
sześciu żandarmów dworskich dla pomocy m:ei 
scowym. I

— Codziennie mnożą się protest* przeciw wy. 
rażeniu się den. Scbónerera w Iibie deputowanych 
iż niemieckie kraje w Au >iryi niecierpliwie wyglą
dają chwili przyłączenia ich do Niemiec. Protest* 
to pochodrą głów.lie od gmin i korporacyj niemie- 
cko-czeskicb.

Ostatnie zaburrenia między akademikami peters 
burskimi, nie byty aunć tak mało znacząremi 
ebejmującemi jedynie »f’rę interesów studenck^h 
jak ie przedstawić usiłuje Fratciteletwennyj Witt 
etnik w znanem jeż nam sprawozdaniu ursódowom 
(patrz C*a$ z d. 24 grudnia), skoro 8t. Pet. Wie- 
iomoiti t  okazyi włeśoie owych zabnrżefi wystę
pują z aitykułem, zastanawiającym s'ę specjalnie 
nsd źródłami rozwoju, tudzfot doniosłością i nie
bezpieczeństwem propagandy sccyalietycznśj i nihi 
styczuój, która wedf^ słów togo dziennika' , coraz 
szersze w Rosyi przybiera rozmiary.* Przytaczamy 
tu treść tego artykułu i niektóro zeń ustępy choć
by dla zaznajomienia ze sposobem traktę.wania tśi 
drsiliwój kwestyi przez dziennik rosyjski, któ
ry stara się być prawdomównym, lecz powstrzy
mywanym widocznie p zei nakazany sobie obowią 
zek milczenta.

„Jakkolwiek nicmamy powodów do mniemania, 
powiada we wstępie rzeczony dziennik, aby sprę
żyną ostatnich zaburzeń studenckich w Petersbur 
gu miały być tsndeneve socyali tyczne, lub w ogó. 
!e jakiekolwiek Cele polityczne, wobec jednak dość 
rozpowszechnionego międuy nasza publicznością 
mniemania,, ża tak jest, chcielibyśmy rozwinąć nrs* 
pogląa na rozwój i doniosłość u nas propagandy 
socyalistyczcfii, która rzeczywiście coraz szersze 
przybiera r o z m i a r y P o  takim wstanie dziennik 
rozwiia swe zapatrywania w taki » n !ój więcśj apo- 
sób. Mało kto w Rosyi wątpi o tam, że jśj orga
nizm państwowy mocny jest, że wRosyanach prze 
cbowuje się dotychczM tradycjonalna wierność dla 
tronu i rządu, i że zatem p o w a ż n e g o  gruntu 
dla propagandy socyalistycznśj, lub w ogóle, anar 
chicznśj w Rosyi nie ma i być nie może. Lecz by
łoby błędem bardzo szkodliwym, gdyby rząd i spo
łeczeństwo pozostawały w mniemaniu, że nie ma 
w Rosji ż a d n e g o  dla podobnych doktryn grun
tu. Nienależy ani powiększać, ani też zmniejszać 
niebezpieczeństwa, w obu bowiem wypadkach utwo
rzyłaby się sytuacja fałszywa i na błędne prowa
dząca drogi. Nie trzeba ignorować faktu, że fer
ment szkodliwy rzeczywiście istnieje i działa, ani 
toż zapoznawać jego przyczyn i moźebnych skutków 
Ferment ton jest ztawiaktom zupełnie naturalnem, 
bez którego obejść się nie może rozwój żadnego 
społeczeństwa. Nie można mu sztucznie zrtsmować 
drogi, jak niepodobna powstrzymać postępu i sa- 
mowisdzy społecznój. Ale tsż nienaieży patrzeć nań 
obojętnie, ponieważ pozostawiony sam sobie i nie 
znajdujący dla siebie nigdzie właściwego grunta, 
może rozsadzić, jak to mówią ściany i stać się dla 
społeczeństwa rgubnym. Naturalny rozwój życia, 
eślijest cokolwiek szybszym, wywołuje zazwyczaj 
)ewien przełom w poięuach o formcch, ustroju i 
nstytocyach społecznych. D.ść jest tylko, aby to 
órmy i ten ustrój pozostały b- z zmiany, a w not 
nowe prądy staną zntomi wkoltayi, w walce w po
czątku powierzchowró', a potem w miarę uporu 
i jakim stary porządek usiłuje utreymeć 3w i for
my, w kolizji głębsrśj, w walce czynnśj, g^żą/śj 
gwałtownem obaleniem uosad, ns fetćr/rh ów sta 
7  porządek spoczywa. Jeżeli zaś do owego udar
tego trwania przy starych porządkach z jedrói s 
do siły nowych prądów z drngiój strony przyłączą 
się jeszcze jakiekolwiek wady chroniczne, lub nie
dojrzałość i krewkość społecieństwa, cd których 
np. nie jest wolna Rosya, bo ją zaostrzają na
miętności, z ktćremi nie mężna otrzymać stanów 
czego zwycięstwa nigdy, gdyż tylko mnożą one o 
iary i przyczyniają się do cgólcój proitrecyi. Ta- 
kiem jest właśnie d^siejsze położenie Rosyi. 

Przypatrując się następrre blifej tomu położeniu 
uwzględniając to wstrząśnienia głębokie, które 

irzebyła Rosya w ostatnich czasach, a które nie 
ncgly nie wywrzeć wpływu na usposobienie bdo- 
eezeństwa i jego organizmu, jak np. liczne refor

my, wprowadzone za teraźniejszego panowania, po
łączone z rozszerzeniem działalności wieln osób i 
powiększeniem nadziei i pragnień całego apołeczeń-

zadość, zwłsszraa przy wieiu starych instytucjach 
iktóra musiały dotychcraa posostać in etatu quo — 
dziennik petersburski przy chód ii do wnioska: że 
nienależy ani się zbyt przestraszać obecnym sta
dem rzeczy, ani toż dziwić się b ąkiwi 
i harmonii w fuokcyonowaniu mechanlznlaągp®!- 
cznego Risyi, gdyż to wszystko jest natorafnem 
Faktem jest np., że potrzeby i pragnienia i po
wszechne i indywidualne zanadto się rozszerzyły a 
środki do ich esiągsienia są po staremu szczupłe 
bardzo. £tąd pochodzi coraż to bardziej wzrasta
jące niezadowolenie z obecnego stadu ircuy. Żiąć 
też— zjawien'e się na widowcil icsnych malkontsn- 
Łl“ szukających jakiegokolwiek wyjścia z eacraro- 

0  koła, w którem się obracają, chociatby tern 
*"* miało być obtlenie istniejącfgi ustroju 

P H B B :0 [ państwowego, ihociatby po tej dro- 
dru 'tm^S'ło iść na przebój, kosztem krwi, zbrodni 
i azaleirnw najbardziej wy i/dauycb. Ztąd pochodzi 
nareszcie kowa apatyczna < b jęta ść csłego gpełe- 
czeńrtwa w obec ssslonych wybryków indywiduów, 
obojętność, która częstokreć za współczucie lub 
biene współdziałanie nawet, uchodź 6 nrże, a któ
ra bądź co bądź stanowi dobry grunt dla piopa 
gandy_ rewolucyjnej— a ta przy takim Btane rze
czy, nie rooźe być zwalczoną represyjnymi Środkami, 
chociażby n&jsor twszemi.

środki represyjne nie działają na jądro złego, 
b i właściwego jądra nie stanowią owi winni, prze
ciw którym prawo wymierza tery. Jądro złego nie 
kryje się w sercach młodzieży, której żywe nie mo
gło jeszcze tak dalece zepsuć, aby złe propagowa
ne i popełniane przez nią mogło być poczytywa
łem za inne, jak przeszczepione sztucznie z krwi 
samego społeczfństwa. Jądro więc złego kryje się 
w społeczeństwie samem, w jego ustroju i rozwoju 
nienormalnym, a przedewazystktom nienroporeyo- 
nalnym do środków, jskie mu są dane. Tam nale
ży szukać przyczrn i zastósowywać sposoby zapo
bieżenia złemu. Prawo powinno wprawdzie karać 
tyrh, którym wina dowiedzioną zosteła, iecz nie 
należy ogranicztć się tylko na tem. Im większe 
grozi niebezpieczfńitwo, tem konieczniej d isłać 
trzeba przeciw głównym i prawdziwym jego powo 
dom, nie zaś przeciw objawom nieuniknionym 
W medycynie przyczyn choroby szuba się zazwy
czaj wewnątrz a nie zewnątrz; ksżda choroba m* 
zwykle źródło w osłabirniu, lub wyczerpaniu o* ga- 
nizmu, w niedostnteczncśu lub niewłaściwości środ
ków podtrzymujących życie. Toż samo da się ra- 
stósować do chorób społeczeństwa. „Społeczeństwa 
nasze chore, bo am brak właściwego pokarmu, a 
pokarm, którym go żywią, niezdrowym jest. Mle 
kiem albo papką nie może żyć człowiek dojrzały, 
chrdaż te pokarmy dobre są dla drieri. Trzeba 
dać naszemu społeczeństwu pokarm zdrowszy, któ
ryby go nsposebił do żyda iręjkirgo, trzeba mu 
pozwolić działać na szerszej riż dotychrzas arenie, 
dać mu więcej przestrzeni, swobody" ruchu, a cho
roby same przez się znikną baz śtedn*.

Tak prramawtają dziś St. Pet Wiedomosti. da 
pienti eat: jawnem jest aż nadto, w ciem tea or- 
fan upatruje jedyny środek zaradzenia złemu, nur 
tające mu dziś Rosyę; w nadaniu jej Bzerszych praw 
politycznych i społecznych. Lecz czy i kfedy tym 
aspiracjom stanie się zadość? Wszak już nieraz 
w podobnym duchu występowały organa prasy ro 
syjskiej i występowały napróżno.

Kronika miejscowa i ̂ asrraniejims
K r» h .< S w  28 grudnia.

W Akademii Umiejętności odbyło się d. 20 b. m. 
posiedzenia Wydziału matematyczno - przyrodniczego, 
pod przewodnictwem dyrektora Dra Te i chmana .  
Sekretarz wydz. prof. Dr K u c z y ń s k i  odczytał dwa 
podania p. Feliksa Z w o l i ń s k i e g o :  w pierwszem 
zawiadamia on Akademię o przyrządzie automaty
cznym swego pomysłu, który mógłby rejestrować czas 
pcczątkn i końca, a więc i trwania zjawiska astro
nomicznego z dokładnością jednej tysiącznej sekundy 
przy usunięciu zupełnem błędu osobistego. W tem 
podaniu oświadcza gotowość wyłożenia ustnie teoryi 
tego przyrządu dwom wydelegowanym członkom Aka
demii, pod warunkiem, że pierwszeństwo tego wyna
lazku będzie mu zastrzeżonem i że po przychylnem 
ocenieniu tego pomysłu przez delegowanych członków, 
Akademia przystąpi do wykonania tego przyrządu. 
W drugiem podaniu uprasza p. Zwoliński o zacho
wanie w aktach Akademii załączone? koperty iapi« 
czętowanej, zawierającej myśl przewodnią i teorety
czne umotywowanie machiny swego pomysłu, nazva- 
nej „Elektrogen," mającej na celu zamianę siły ży
wej mac poruszanych na prąd elektryczny stałego 
natężenia, bez użycia machin dynamoelektrycznych. 
Następnie prof. Dr K u c z y ń s k i  i Dr K a r l i ń s k i ,  
jako delegowani do ocenienia pomysłu p. Zwoliń
skiego, co do przyrząd” rejestrnjącegę esaz początku 
i końca spostrzeżeń astronomicznych, oświadczają: 
iż dopiero wstępne doświadczenia robione w celu do
kładnego zbadania wpływu światła na przewodnictwo

elektryczne aelenc, mogłyby Okazać, czy wykonani* 
przyrządu według pomysłu p. Zwolińskiego jest roo- 
iebne, a w takim razie niezawodnie byłby on wa
żnym wynalazkiem: dla tego też zachęcali oni p. Zwo 
lińskiego do robienia wspomnianych doświadczeń i &o 
złożenia dokładnego opisu tego przyrządu Wydziałowi 
matematyczno-przyrodniczemu. Prof. Dr Al t h  odczy
tał Het p. Albina K o b r a  i przedstawił nadesłane 
pfiez tegoż do zbiorów Akademii, fosforany wapnio
wa, mające pochodzić z Ameryki północnej, i znale
zione w nich skamieliny, tudzież tas;emca z gęsi. 
Pierwsze przechowane zostaną w zbiorach Akademii, 
tasiemca zaś przesłano do gabinetu anatomii poró
wnawczej w Uniwersytecie. Przy tej sposobności wspo
mniał Dr Al th o bogatych pokładach fosforanu wa
pniowego znajdujących się na Podolu galicyjskiej®,
0 których p. E l en i as z ^;rerniejszą ms podać wia
domość na posiedzeniu komisyi fizyografi-znoj. 
tarz wydziału odczytał zdanid dwóch członków Aka
demii, o rozpraw'e nadesłanej przez p. G. Krame
ra: „O własnościach układu dwóch krzvwych pła
skich rzędu drugiego, leżących na tej samej pła
szczyźnie, tudzież dwóch krzywych kulistych rzędu
drugiego, leżących na powierzchni tej samej kuli.“ Se
kretarz przedstawił także dwie rozprawy p. Sabo-  
ws k i e g o :  a) „Jednostajny sposób kreślenia wszy
stkich linij krzywych drugiego stopnia,* b) „Trójkąt 
jako powszechny cyrkiel koniczny.“ Uchwalono prze
słać je dwom członkom Akademii do ocenienia. Na- 
koniec prof. Dr Ernest B a n d r o w s k i ,  przedstawił 
wypadki swych prac: „O kwasie acytylenodwukarbo- 
nowym i pochodnych,“ tudzież „O zachowaniu się 
jwasu dwu brom obursztynowego (z fumarowego) wzglę
d u  wody.* Rozpoczęła się dyskusya. Prof. Dr Czy r- 
: ia ń  sk i wyłożył niektóre swe uwagi. Wszakże dla 
spói iśJMy pory odłożono dalszą dyskusję do nastę
pnego posiedzenia wydziałowego.

W dalszym ciągu odbyło się posiedzenie admini- 
sfr*cyJnfl, na którem załatwiono sprawy bieżąee.

Dla sierót zostających pod opieką biednego 
szewca w Jarosławiu złożył: K. 8. w Chrzanowie 
2 złr.

— Jutro po południu na stawie Towarzystwa ły
żwiarzy grać będzie muzyka wojskowa.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia 
18 b. m posiedzenie zwyczajne, na którem Dr Że
bro w s k i mów ł na podstawie doświadczeń własnych
1 cudzych o skuteczności kreozotu w połączeniu z tra 
nem rybim w suchotach płucnych, a magister farm. 
T r a u e z y ń s k i e  kazał wyrabiane prz** siebie na wzór 
fraacuski torebki obydwema lekami wymieuionemi na
pełnione. P. P a c u ł a ,  weterynarz miejski okasai 1 
objaśnił f !any i fotografia nowej rzezalnl miejskiej i 
zaprosił zgromadzonych do zwiedzania tego zakładu 
odpowiadającego nietylko potrzebom przemysłowym, 
ale co ważniejsza wymaganiom hygenioznym ze wzgłę- 
dn na możność dokładnej rewizyi mięsa. Nakoniee 
wyznaczono komisję do sprawdzenia rachunków a ro- 
kn bieżącego tzk Towarzystwa jak i Przeglądu to- 
karckiego.

- Sprawozdanie Komitetu dla wsparcia ducho
wnych Unickich z dyecezyi Chełmskiej z czynności 
za rok 1878.

Fundusz i jakimi Komitet w reku 1878 rozporzą
dzał, były następujące:
1) Reszta kasowa z roku 1877 . 1 złr. 47 <mt.
2) Z snbwencyi sejmowej 30C0 

złr po opłaceniu stempla na 
kwit.......................................

3) Odsetki od czadowego loko
wania tej snbwencyi . . .

4) Datki dobroczynne, oprócz ze
branych przez Redakryę Czaru 
które w Krakowie aa znajdu 
jące się tamże dwie rodziny zo
stały użyte ............................

5) Nadesłane z Sycylii od księ
cia Czartoryskiego 100 fr, i 
od pani Blanc 200 fr. sprzeda
ne razem z a ...................... ______ 136 .  — ,

Rrzem 3371 złr. 37 ent. 
Kwttz ta użytą zestala w jednej części na utypen- 

dy* dis dzieci duchownych unickich, uczęszczające do 
aakładów naukowych, w drugiej, na zapomogi dla ro
dzin mjbedoiejsiych,

W ciągu roku 1878 otrzymało stypendya w rocznej 
kwocie od 100 do 150 złr. 16 dzieci, między temi 
cztery sieroty. Ogółem wydano na stypeedya 1665 
złr. Renta funduszu użytą została na wsparcie ro
dzin najuboższych w jednorazowych kwotach od 20 
do 60 złr.

Zapomogi te stosunkowo do potrzeb rodzin unickich 
są rzeczywiście jeszcze mniej aniżeli najskromniejsze, 
a tylko zupełny brak funduszów zmuszał komitet <lo 
ograniczania w ten sposób pomocy.

Pomimo upływu oałego lat szeregu jeszcze bardzo 
znaczna iL-śó duchownych unickich pozostaje albo bez 
żadnego zaopatrzenia, albo o dochodach nadzwyczaj 
szczupłych. Najznacznielsza liczba sprawuje obowiąz
ki naneayeit Ii szkół indowych o rocznej płacy od 
150 do 300 złr. Są między nimi ojcowie licznych ro
dzin, dziatwy potrzebującej nauk: w szkołach wyż
szych, więc rzecz nafnralna, że pobierając płacę choć
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nas oskarżom o herezję, te miny Kolizenm oświe
cone promieniami księtyea, wywarły na nas najsil
niejsze wrażenie, bardziej olbrzymie i imponujące, 
aniżeli Kapitel lub Bazylika śgo Piotra, nie mó
wiąc już o pałacu kwiryaalshina. A niech czytelnik 
piszącego nie oskarża o indyferentysan, lnb predy- 
lekcyę dla pomników świata pogańskiego. Skoro się 
znajduję pod sklepieniem jednej z tych szczytnych 
świątyń gotyckich, które eię piętrzą w górę, jakby 
jedna nrdlitwa, ucznwam rate dusrą, że to hołd 
wiernych złr żony Bogn. Skoro wstępuję, o wscho
dzie słońca lub podczas zmrdku wieczornego, pod 
sklepienia katedry Notoe Damę w Paryżu, kościoła 
Śgo Stef ma w Wiedniu lab katedry kolońskiej. 
dach mój czuje Bię porwanym w najwyższe sfery 
tajemnic wiary; a nawet obojętni i niewierzący, 
jeżeli zechcą być szczerymi, przyznać muszą, że 
podobnego doznają wrażenia. Germania i Francya, 
w epokach gorliwości, potrafiły znaleść istotną for
mę dla mistycyzmu chrześciańskiego. Wznosząc te 
olbrzymie gmachy, które stały się podziwieniem 
wieków, uczyniły one rzeczywiście i jedynie akt 
wiary i potomność uznawać to zawsze będzie.

Tego wewnętrznego porywa nie doznaje się w ba
zylice Sgo Piotra, przynajmniej jeśli się jest synem 
północy, przywykłym do gotyku. Ach! zaiste, ko
puła jest niesłychanej śmiałości; wzbija się ona 
w obłoki z pychą nie do porównania. Kolumnada 
zewnętrzna, która plac otacza, niewymowny spra
wia efekt; wewnątrz zaś gmachu sztuka wyozer- 
poęła cate bogactwo, a przepych całą wystawcość. 
Jeżeli kto zechce upatrywać się z punktu wyłą
cznie plastycznego, musi on skłonić się głęboko 
przed arcydziełem geniuszu ludzkiego. Lecz, pyta

my się z całą szczerością, czylii Bię uczuwa, wcho
dząc do kościoła 8 w. Piotra, to wrażenie tajemni
cze, jakie nas porywa bądź co bądź i panuje nad 
nami w gotyckirh katedrach? Za wiele tam złota, 
za w iele sztuki, za wiele bogactw. Pokusa nawet 
bierze zawołać: „Weźce sobie precz te sufity wy- 
złacane i wznięśae te sklepienia ku niebu*. Chcia
no tu wznieść pomnik Panu i uczynić go godnym 
Stolicy chraścieńitwa, ale pmdewszystkiem to po
mnik dla sztuki i to jeszcze dla tej rztuki, którą 
Rzym nowożytny i chneściański przejął w spuści 
źnie po pogańskiej starożytności.

Usuńcie krzyż, którv wznosi się, ponad kopułą 
i stańcie przed tym frontonem greckim i przed 
głównemi driwianstP z tą wspaniałą kolumnadą, a 
zdawać się wam będzie, te  jesteście raczej przed 
jakiem muzeom lob panteonem, aniżeli przed świą
tynią chrześcijańską. Juliusz II i Leon X pozosta
wili zanadto wolnego pola wielkim mistrzom, a epoka 
odrodzenia zostawiła tu to piętno wyniesione' z kla
sycznego świata, a nie tak samodsieloie chrześci
jańskie, jak te kościoły i pomniki, co wystrzeliły 
w niebo z religijnych natchnień średnich wieków. 
Owi wielcy mistrzc Michał Anioł i Bram&nte pod 
wpływem otoczenia i wieku, którego byli chwałą, 
zajmowali się przedewnzystkiem harmon ą linii, czy
stością rysunku, efektem całości i wysokością po
mnikową nawy kościelnej i kopuły. Btwo-zjli naj
wspanialszy gmach, ale nie aauł&li tchnąć tego bo
skiego natchnienia, jakie wyrażał średniowieczny 
gotyk, bo zsgczęzli w naśladownictwie starożytnego 
stylu, bezsilnego wobec takiego zdani s.

To, co powiedzieliśmy c kośdele Św. Piotra, to 
da się powtórzyć o kościele Św. Jana Latsraó

skiego, Panny Mar i Większej, Św. Pawła za mu- 
iami, Sw. Piotra w okowach, i wszystkieb znako
mitszych prawie kościołów w Rzymie Gmachy 
wspaniałe ped względem arch'tektury i sztuki, 
przepełnione cudami rzeźby i ozdób i bogactwami 
niecccnionecemi, mnóstwem świętości i najdroższych 
dla katolika pamiątek, mimo tego zisonp, reciej 
imponują ziemską wielkością, niż nat:Imieniem 
z nieba.

U Św. Pawła za morami podziwiać przychodzi 
bogactwo i przepych, choćby te dwie kolumny i 
ówa ołtarze z malakitu, które eą darem cesarza 
rosyjskiego, cara Mikołaja, a których wartość nie 
test do obliczenia. Tam znów uchylić cioto trzeba 
przed najwspanialszym dziełem sztuki: u Św. Pio
tra w okowach sławny Mojżesz Michała Anioł* 
uderza wstępujących, najmniej nawet poetycznych", 
3itą, śmisłcścią i majeatątęja. U Św. Jana La- 
terańdni-go muzeum clstześcisńskie o zabytkach 
nieprzeliczonych — i tak co kroku z podziwu 
w podziw.

Jednym Błowem czuć tu można wezęććr, że Pa
pieże postanowili poświęci/ na chwełę B i ą  wszy
stko iłoto, którym mogli rozrządzać i te wezwali 
na pomoc wszystko, co geniusz ludzki mógł ku 
temu dostarszyć. Wielbiąc geniusz artystów, czcząc 
świętości i podziwiając tę potęgę papiestwa, co tak 
ozdobił/* godnie wieesne miasto, jak £*dai Konar- 
cbowto świata nie zdołali uświetnić swych stolic, 
niech wolno będzie wyrazić żal, że w Rzymie nie 
spotkać mgdzte tej cudownej fantasyi gotyckich 
unij, co b8Z ładu i symetryi łamią się i krzyżują, 
ale zawsze w niebo sięgają
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by 300 iłr. roosnie i żywiąc przy sobie liosną ro 
osinę, niema sposobu ani wyżyć a tej płaoy, ani 
dzieciom dać wychowania szkolnego. A są także oj- 
oowie rodzin, pozbawieni wszelkiego stalszego zajęcia 
• regularniejszych dochodów.

Wobec takiego stanu rzeczy położenie komitetu jest 
szczególniej trudne i z niezmierną połączone przykro
ścią, skoro się zważy, że naprzeciw potrzeb naglących 
kilkudziesięciu rodzin stoi on z funduszem rooznym 
tak dalece szczupłym i niewystarczającym.

Natomiast z najżywszą wdzięcznoćcią wyraża ko
mitet gorące podziękowanie najpierw Wysokiemu Sej
mowi za subwenoyę, która obecnie prawie jedyny na 
ten cel fandusz stanowi, oraz nąjprzewielebniejszym: 
Księdzu metropolicie lwowskiemu Sembratowiczowi i 
księdzu biskupowi przemyskiemu Janowi Stupnickie- 
®u, za których łaską pomocą już kilkunastu ducho
wnych otr*y~a’0 pnaadyj wreszcie Najprzewielebaiej- 
Bzeficu księdzu biskupowi przemyskiemn r. b. Hirschle- 
rowi za łaskawe pośrednictwo u ordynaryatów fran
cuskich i belgijskich w otrzymaniu intencyj mszalnych 
dla duchownych unickich.

Przypominając zaś całą sprawę szlachetnemu po
czuciu publiczności, zawiadamiamy zarazem, że wszel
kie datki dla księży i rodzin unickich z dyecezyi 
chełmskiej przyjmuje komitet z wdzięcznością czy to 
za pośrednictwem swego prezesa, czy Redakcyi W ia
domości kościelnych we Lwowie.

Lwów 19 grudnia 1878 r.
Waleryan Podlewski, Bernard Kalicki, 

prezes komitetu. sekretarz.
—  Ostatni tydzień przyniósł nam nawał broszur. 

Jedne odnoszą się do kwestyi secesyi, inne do pro
gramowych pytań na przyszłość. Do rzędu tych osta
tnich należy broszura p. Kominkowskiego wydana 
w Krakowie p. t. Trzy sztandary, a poświęcona pa
mięci Maurycego Manna. Lubo założenie tej broszury 
jest zdrowe i niektóre zdania autora trafne, konklu- 
zya prowadziłaby do zbytniej dwulicowoś i ,  aby na 
nią mógł się był zgodzić zmarły publicysta, którego 
imie autor wypisał na czele broszury. P. Kominkow- 
eki przewiduje, że kwestya polska zostanie kiedyś 
rozwiązaną w skntek nieuniknionego starcia m:ędzy 
Anstryą i Rssyą. To jasne, jak na dłoni i któż tego 
zdania nie podziela. Trudniej jednak zgodzić się na 
to, aby w przewidywaniu tego stsrcia Polacy podle
gli rządowi austryackiemu i Polaoy podlegli rządowi 
rosyjskiemu, zatknęli dwa wręoz przeciwne sztandary, 
jeden Polski z Austryą, drugi Polski z Rosyą, bo 
trzeciego sztandaru pruskiego p. Kominkowski nie 
doradza. Co innego, gdyby p. Kominkowski żądał, 
*by Polacy w każdej z trzech dzielnic pracowali we
dług danych warunków i choć odmiennemi drogami 
dążyli do wspólnego celu, na to zgoda, ale dwa 
sztandary polityczne polsko austryaoki i polsko-rosyj
ski musiałyby prowadzić do rozbratu i przeoiweństw.

— W odpowiedzi na list z Gorlic z d. 10 gru
dnia przesłał nam tamtejszy proboszcz X. Marceli 
Żabiński wyjaśnienie niektórych Bzozegółów podanych 
przez korespondenta, a mianowicie że kaplioa, w któ
rej się od czasu zniszczenia kościoła przez pożar 
w r. 1874 odbywa nabożeństwo, nie jest t y m c z a 
s o w ą ,  lecz starą kaplicą „uwięzionego Pana Jezusa." 
Niepodobna byłoby, mówi to wyjaśnienie dalej, zbu
rzyć, jak  wnosi korespondent, ściany tej kaplicy od 
strony przybudowanej szopy, aby lud Zgromadzony 
w szopie mógł widzieć odbywającą się mszę Śtą, 
gdyż to znaczyłoby tyle, co chcieć kaplicę rozwalić. 
Ocalenie kaplicy od klęski pożaru, uważa zresztą 
miejscowa i okoliczna ludność za widoczny cud bo
ski, i wszelkie targnięte się na jej całość raziłoby 
uczuoie katolickie. Nadto twierdzi X. proboszcz Ża
biński, że gdyby ściana kaplicy zburzoną została, nie 
byłoby miejsca ani na organki, które z własnej kie
szeni kosztem sześćdziesięciu kilku złr. od księdza 
w sąsiedztwie nabył, ani na fisbarmonikę, jaką radzi 
korespondent zastąpić organki. — Opuszczamy dalszą 
treść listu jako mającą charakter czysto polemiczny

— Do Rady powiatowej Żydaczowskiej wybrany 
został z miast p. Włodzimirz C h a b e r s k i ,  właści
ciel realności.

—- W Wiedniu aresztowano w d 24 b. m. dyre 
która nolicyi z Mostaru Mikołaja Urica na żądanie 
sądu w Zagrzebiu, obwinionego o oszustwo. Urica, 
liczący lat 52 , był w r. 1860 starostą grodzkim 
w Zagrzebiu; po ustąpieniu z ministerstwa p. Schmer- 
linga, porzucił urząd i żył w zaciszu. Po stłumieniu 
powstania w Hercegowinie i zajęciu stolicy przez 
wojska okupacyjne, zamianowany został Urioa znają
cy ten kraj i ludzi i posiadający język słowiański, 
prowizorycznym dyrektorem p olicyi w Mostarzs, któ
rą to posadę objął w jesioni r. b. Przyłączył on się 
do deputacyi notablów hercegowińskich w połowie 
listopada przybyłej dla złożenia hołdu Cesarzowi, lecz 
nie wrócił już z nimi do Mostaru, tylko pozostał 
w Wiedniu, -.ona jego przybyła wcześniej. W d. 22 
b. m. nadeszło pismo z Zagrzebia, skutkiem którego 
Mikołaj Urica aresztowany został.

—  W i e d e ń  27 grudnia.
Miło mi donieść wam o sukcesie, jaki zdobyli so 

bie na nowo dwaj ziomkowie nasi w tutejszym świę
cie muzykalnym. W ubiegłym sezonie W i e n i a w s k i  
i F r y m a n n, obaj znalazłszy świetne przyjęcie u pu
bliczności wiedeńskiej, wskazali tor do popisu młod 
szym artystom polskim. Do nich należy znany akriy- 
pek p. F r y d b e r g  i młoda utalentowana śpiewaczka 
panna Róża H o re  oka.  Oboje brali udział w kon
cercie danym w sali Musikvereinu. Pan Frydberg 
przed 23 laty będąc 5-letnim chłopcem dawał kon
cert na skrzypcach w Krakowie, wtedy już rokując 
niepospolite zdolności. Kształcił on się w Wiedniu i 
opuśoiwszy jako pierwszy Bolista orkiestry operę Wie
deńską asystował Adelinie i Karlocie Patti tudzież 
innym znakomitym śpiewaczkom w ich koncertach i 
podróżach po Europie. Nie mniej rokuje piękną przy
szłość młoda artystka panna Horecka (krakowianka), 
która po raz pierwszy występując publicznie, śpiewem 
swym odrazu zdobyła sobie uznanie słuchaczy. Po 
Biada ona mezzo-sopran wielkiej czystości i modula- 
cyi dźwięku, zdradza wytrawną szkołę i robi skromny 
tylko użytek z głosu nader silnego. Po pieśni Schu
manna odśpiewanej ku ko(icu koncertantka też nie
zwykłym poklaskiem obdużoną i kilkakrotnie wywo- 
ł«ną została. P. Horecka Vi»ł» już podobno otrzymać 
ofertę do opery'Petersburskiej czy Warszawskiej. Na
leżałoby się spodziewać, że się zdecyduje na ostatnią.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Piotra Gregowskiego, za zamiar kra
dzieży; Jana Goldfingera i , Józefa Adamczyka, chło
paków, za kradzież węgli Z wozów; Jana Rataja, za 
kradzież odzieży; Jędrzeja Gorywodę i Jana Skoru- 
packiego, za kradzież odzieży.

Od osoby podejrzanej straż policyjna odebrała ta
bakierkę srebrną, rzeźbioną,' czworograniastą, na któ
rej napis „X. Bogumił Titz" albo „Fitz".

T E A T R . W sobotę dnia 28-go grudnia. Po 
raz drugi: Obraz ludowy w 4 aktach ze śpiewa
mi przez Juliana Łętowskiego — muzyka J. Wale
riana : Uroki. —  (Zalecony do grania na konkursie 
krakowskim 1878 r. — W niedzielę dni»j29go gru-

dnia: Po raz trzeci: Obraz ludowy Uroki. — Poetą' 
tek o godzinie siódmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknyoh otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, sądnie powszednie 30 centów.

Dnia Sir grudnia pochmurno; termometr od — ( 
d o B z e d l a o - ł -  1*5 0. — Barometr wraca w górę; 
o godzinie 6-tej rano dnia 28go grudnia stan jego 
był 739 4 milim.; termometru — 1 0  O. — Wiatr 
południowy.

— Dnia 29-go grudnia w niedzielę pierwszą po 
Bożem Narodzeniu, św. Tomasza K. — W poniedzia
łek dnia 30 grudnia św. Dawida króla.

W ia d o m o ś c i  b ib l io g r a f ic z n e .
— Nr. 52 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kii 

niki Prof. Rosnera; O b t u ł u w i c z a :  Przyczynek do 
pat logii zwężeń tchawicy i oskrzeli (dok.); Ocenę 
rozprawy Dra L. F e i g l a  (we Lwowie) o otruciu ga
zem tlenku węgla, a w szczególności gazem świetlnym 
(dok.); Listy z Warszawy IV (dok.); Wiadomości 
bieżące.

L. Siemina
W Administracyi Czasu złożył przedpłatę całkowitą: 
M. Grabowski w Tarnowie.

Gazeta Narodowa, Dziennik Polski i Dziennik 
Poznański, oświadczyły gotowość pośredniczenia w 
przyjmowaniu przedpłaty na wydanie dzieł ś. p. Lu 
cyana Siemieńskiego.

Korespondencya Drukarni „Czasu".
Dla biednej rodziny z dziesięciu osób złożonej na 

deslano: Dr W. S w Krakowie zebrane przy wilii 
10 złr. 50 cent.; p. U. z Krakowa 25 cent.; p 

z Chrzanowa 2 złr.
K.

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  23 grudnia.

Jaki wikt mokną mieć w Czyścu.
Przewodniczący: Radca sądu kraj. S z p o r .  Sędzio

wie: pp. S m o l a r s k i ,  L o u i s ,  F e t t e r .  Za
stępca prokuratora C hi t r y .  Obrońca Dr Wę- 
d r y c h o w s k i .

Na ławie oskarżonych zasiadła Maryanna S ł o w i 
kowa ,  67 letnia małżonka pewnego właściciela grun
ta ze wsi Czysiec, pod zzrzutem zbrodni oszustwa, 
popełnionej przez krzywoprzysięstwo. Według jej ze
znania, znajdowała się w tern szczęśliwem położeniu, 
w jakiem włościanie rzadko znajdować się zwykli, iż 
szynkarce Pepi Lewkowicz po dwakroć pożyczała 
pieniędzy. Za trzecim razem, w dzień few. Michała 
z. r. wypożyczyła Lewkowiczowa w •'becności męża 
Słowikowej złr. 25, przyrzekając zh \ procentu i 
zwrot za trzy miesiące.

Gdy dług w terminie nie został oddany, upomnie
nia męża Słowikowęj nie odnosiły skutku, a kawa, 
którą Słowikowa u Lewkowiczów raczoną była, na 
uspokojenie cierpliwości działać przestała, zapozwaną 
została do sądu Lewkowiczowa o zwrot złr. 25.

Otrzymawszy skargę Lewkowiczowa, zapozwała na 
.dwrót Słowikową o zapłacenie złr. 27 tytułem wy
nagrodzenia za wikt po 30 c. dziennie ugodzony, a 
przez trzy miesiące od Św. Michała z. r, do d. 1 sty
cznia 1878 dostarczany.

Po przeprowadzonej rozprawie, sąd powiatowy 
w Milówce skazał Lewkowiczową na zwrot pożyczki 
w kwocie złr. 25; — a uwolnił Słowikową od obo
wiązku zapłacenia za wikt; — albowiem Słowikowa 
zaofiarowała i złożyła przysięgę, jako u Lewkowi- 
czowej wiktu nie godziła i nie pobierała.

Prokuratorya rządowa oskarżyła jednak Słowikową 
o krzywoprzysięstwo, opierając się na zeznaniach 
Lewkowieżowej, jej matce już zmarłej i męża Moj
żesza Lewkowicza, iż Słowikowa potajemnie przed 
swym mężem, nie mogąc znosić ciężkiej strawy, ugo
dziła dla siebie wikt na 3 miesiące, po 30 c. dzien
nie i na poczet należytości, a nie z tytułu pożyczki, 
złr. 25 z góry wyliczyła. Mężowi Słowikowej zamy
dlono oczy twierdzeniem, iż pieniądze na procent po
życzone zostały; —  Słowikowa zaś najpunktualniej 
przez 3 miesiące po trzy razy na dzień, szabasu i 
niedzieli nie wyjmując, ze swego mieszkania o kilka
set kroków odległego, przychodziła do szynku Lew
kowiczów na śniadanie, obiad i kol&cyę.

Według twierdzenia Lewkowiczów, śniada) ie skła
dało się z kawy i rożków, sprowadzanych z Górki 
węgierskiej. Na obiad bywało mięso z rosołem, bu
chty, babki i makarony, a wieczór odbywał się zno
wu przy kawie lub przy innej strawie.

Chociaż Lewkowiczowie naprzód zaprzysięgli wia
rygodność tego, co później zeznali, Słowikowa uporczy
wie zarzucała kłamstwo ich twierdzeniom, które osłabiał 
znowu jej bliski kuzynek Marcin Słowik, zaprzysię- 
gając na stryjenkę, iż ją  w owym krytycznym kwar-

H—  w

tale, codzlenle w szynku Lewkowiczów pray garnu
szku kawy widział.

Więcej świadków nie poszukiwano, a męża i sługę 
Słowikowej nie pytano.

Obrońca obwinionej wykazywał nieprawdopodobień
stwo, ażeby gospodyni, mająca grunt ijkrowę, utrzymu
jąca w domu sługę i mieszkająca z mężem w najle
pszej zgodzie, mogła się przez kwartał stołować u 
żydówki bez żadnej rozumnej przyczyny i rozbierał 
pytanie, czy poczęstowanie niecierpliwego wierzyciela 
kawą, można uważać za wiktowanie.

Po odczytaniu urzędowego świadectwa, iż „emi
grant" Mojżesz Lewkowicz za czyny z chciwości po
chodzące był już sądownie karanym, a świadek Mar
cin Słowik nienawidził stryjenki, porzucił żonę i 
dzieci, przepił grunt, ciągle wysiadywał w szynku 
Lewkowiczów, a jak Słowikowa podpowiadała, nawet 
w ich „mundurze" przybył do rozprawy.

Sąd po dłuższej naradzie nie nabrał przekonania 
o krzywoprzysięstwie Słowikowej i uwolnił ją  od od
powiedzialności i kary.

Słuchacze opuścili salę rozpraw nie bardzo zbudo
wani przepisem procedury karnej, nakazującym za- 
przysięganie świadków z góry, które w obecnym wy
padku nie ułatwiło, lecz utrudniło wybadanie prawdy 
pod względem wiarygodności obustronnie złożonych 
przysiąg.

Gospodarstwo, przemysł i Łande1.
Targ1 miejski.

Dnia 23 b. m. skonfiskowano na targu Ghaimowi 
Molknerowł, tutejszemu handlarzowi ryb szczupaka, 
ważącego trzy kilogramy, który wedle opinii wete
rynarza miejskiego okazał się już nadgnity; tegoż sa 
mego dnia skonfiskowano opłatki kolorowe, które we
dle opinii lekarza miejskiego okazały się podejrzane, 
że arsen zawierają, a których wypiekiem ma się tru 
dnić Jan Jasiński w Ogrodzie Strzeleckim zamieszkały 
i Wincenty Trzciński kościelny kościoła N. P. Ma
ryi ; opłatki te pozostały u lekarza miejskiego do dal
szego dochodzenia.

Dnia 24 b. m. skonfiskowano M.ilachowi Osiekowi 
tutejszemu handlarzowi ryb, cztery karpie i jednego 
szczupaka wagi przeszło 16 kilogramów, ryby te we 
dłag opinii weterynarza miejskiego okazały się cu- 
chnąoe i zgnilizną dotknięte, a w oelu oszukania ku
pujących zamrożone.

Dnia 27 b. m. skonfiskowano Janowi Dudkowi 
Czernichowa gamczek mssła, które wedle opinii 

lekarza miejskiego okazało się serowate, zarobione, 
mało tłuszczu mające, na osznstwo wymierzone. 

Wszystkie przedmioty zebrane zniszczono.
Kraków dnia 28 grudnia 1878 r.

Siermontowski, 
____________  komis. targ.

P r a g a  27 grudnia (telegr.) Z powodu wybu
chu księgosuszu w Galicyi, zakazano przywozu bydła 
do Czech z dotkniętego zarazą okręgu Boryszkowiee- 
dego.

KSummcizawas

( N A D E S Ł A N E ) .  (3102-2-2)

Szczególnej uwadze czytelników poleca się ogłosze
nie w dzisiejszym Nrze: Niektóre zdania i świade
ctwa o Bergera pastylkach i  kapsułkach smołoto- 
cowych.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dspesse ItUgrafistnt.

K o n s t a n t y n o p o l  26 grudnia. Wczorajsza 
rada ministrów obradowała nad war antami ułoże
nia przez w. wezyra stanowczego traktata pokoju 
z Rosyą. Składa on się z 18 punktów i prawie 
wszystkie przyjęto. Mjją one być zaraz przedsta
wione poełowi rosyjskiemu.

W i e d e ń  27 grudnia.
□  Pewien saski robotnik powiedział w jakiejś kar

czmie (w Saksonii), że wyciągnął los nakazujący 
mu zabić Cesarza Austryackiego. Policyjne władze 
saskie doniosły o tern do ministeryum spraw zewnę 
trznych w Wiedniu i politya oraz żandarmerya 
dworaka przedsięwzięły za wszelki wypadek pe
wne środki ostrożności. Tymczasem owego robotni
ka aresztowano jut w Saksonii, ale nic innego do
wiedzieć się nie można było, jak to, że on sam 
słów tyeh nie pamięta, ale jeśli je komu powie
dział, to w stanie pijaństwa. Ta nie chcą widocznie 
wielkiej nadawać temu wagi, jak to już wskaznją 
drobne środki ostrożności, jakie przedsięwzięto. 
(pat;z kronikę. P.Red.)

Jak łatwem było do przewidzenia wyszła we

Lwowie broszura Z  Sejmem wprawiła w niesłychaną 
wściekłość dwa daienniki tamtejsze popierające se-
cesionbtów. Wierne przyjęłam zwyczajowi dzien
niki te śledzą p*zedewszystkiem za autorem czy 
też antorami bezimiennej broszury i rzucają na da 
mniemanego sprawcę zbrodni przeciw majestatowi 
niepokalanego piśmiennictwa klątwy, które świadczą, 
że zadany cios jest dotkliwy, skoro przełamał na
wet to bohaterstwo o którem tak dowcipnie wspo
mina autor broszury.

W Dzienniku Polskim p. Romanowicz jeden 
z redaktorów tego pisma, poświęca na WBtępie, 
z własnym podpisem, bezimiennej broszurze, sześć 
w ait b’tego druku, aby dowieść, że Dziennik Pol
ski nigdy nie ponierał ani przemawiał za Becesią.

Gazeta Narodowa podaje wstępny artykuł I. 
Stańczykowskie „ZSejmem, w którym ob3zernie a 
z nieprzyzwoitością rozjuszonej niemocy, rozpisuje 
się o p. Polanowskim o pp. Tarnowskim, Torosie- 
wiczu, Abrahamowiczu, o rezolucji o wielu innych 
osobach i rzeczach, ale nadzwyczaj ostrożnie dot, ka 
się broszury Z  Sejmem. Ta sama Gazeta, umieszcza 
Głos z kraju w którym czytamy: „Krew na uli 
fach Lwowa polała Bię z winy Stańczyków", „ukry 
temi naczelnikami tej burdy są Stainaycj".

bba wyższa wiedeńskiój Rady paó3twa odbywa 
dziś posiedzenie, któregi porządek dzienny podajemy 
na wieści we m miejscu. Ferye parlamentarne, fą 
tedy faktycznie przerwane, a głównie dla tego, aby 
przed Nowym Rokiem załatwione być mogły przed
łożenia odnoszące się do siły zbrojnćj pań twa 
Również delegacye przypomną się przed końcem 
rokn, albowiem po uchwalenia wspomnionych co 
dopiero posiedzeń, uchwały ich co do wspólnego 
budżetu na r. 1879 zostaną przedłożone do sankcyi 
monarazćj. Delegacya węgierska uczyniła, jak wia
domo. prawomocność swych uchwał zawisłą od 
przedłużenia prawomocności ustawy wojskowśj, 
zbierze się więc na posiedzenie, na którem ustawa 
o budżecie wspólnym na r. 1879 ogł iBzoną zosta
nie. Równie obie Izby sejmu węgierskiego zbiorą 
się przed Nowym Rokiem jedynie dla ogłoszenia 
traktata handlowego z Niemcvmi.

Ferye parlamentarne znacznie śc’eś liają arenę 
polityczną w całej Enropie. Ale i z dyplomatyczne
go świata brak dziś wBielkich wiadomości.

Rada związkowa niemiecka dopiero w poniedzia
łek zajmie się propozycją ks. Bismarka o reformie 
pod tk  iwej i handlowo-celoej. Donoszą zaś, te pru
ski minister skarbu Hcbrecht, który odwiedził był 
tanclerza w jego wiejskiem ustroniu, był zadowolony 
pr jektem reformy. Rada związkowa niemiecka zaj 
m?e się teraz ułożeniem budżetu ra rok ra3tępny.

We Francyi oczekują tylko wyborów senackich 
naznaczonych na pierwszą niedzi lę po Nowym ro 
ko, aby poruBtyć kwestyę ministeryalną. Nie po
dobna dać wiarę, aby Gzmbettj kusił się o przewo 
dni> two gabinetu, skoro czeka on nie na to, aby 
zostać ministrem, leci aby objąć spadek po Mac 
Mahon'e. Przeciwnicy Gambetty rozpuszczają tę 
wieść, aby współzawodników wywołać do walki. 
Gambetta z swoim programem mg’istym mniema, 
te iest stworzonym dla odrodzenia Francji.

Gabinet włoski Depretisa mając pned sobą ferye, 
usiłuje zsc'ągnąć pod swój sztandar niektóre frak
cja Izby. Zdąje się. że dla popularności jego pnszi żo
no wieść o zamysłach Włoch ca Albanię. Byłaby 
to wyprawa wcale nie w porę, kiedy trahtat ber
liński ma być ściśle dotrzymanym. Interpskcya Vi- 
tilesehiego o program polityki zagranicznej dozwo
li rządowi wyłożyć swoje zapatrywanie się na AJ 
bsnię.

Porta miała otrzymać w ostatnich dniach cały 
srereg raportów z Rumelii wschodniej, dowodzą
cych, ża rząd rosyjski myśli na Beryo o wykonaniu 
postanowień traktatu berlińskiego. Polit. Corr. do
nosi, że jen. Tottleben podniósł w kilku przemó
wieniach do wojska, że zbliża się termin, w którym 
Rumelia będzie musiała być opuszczoną i że więk
sza część armii rosyjskiej będzie mogła już w krót
kim czasie wrócić do domu. Mówią także, że jen. 
Tottleben poczynił już kroki w celu przeniesienia 
głównej kwatery z Adryanopola do Ruszczukn. Je
nerał gubernator wschodniej Ramelii jen. Stołypin 
wydał okólnik do władz bułgarskich, w którym 
wzywa je do uznania powagi dyrektora skarbu 
Schmidta i wykonywania jego rozkazów. Wybór 
księcia na tron bułgarski ma Bię dopiero odbyć 
w przyszłym tygodniu.

W podobnym jak jen. Tottleben tonie odzywa 
się także i ks. Ł&banow. Świeżo właśnie zapewniał 
on jednego z korespondentów do dzienników rosyj
skich, że co do stanowczego trktatu z Turcyą, nie 
ma jut zasadniczych różnic między Portą a Ro
syą. Idzie tylko o redakcyę traktata, która wy
magać możi więcej czaBu, ale wszelkie trudności 
są już uBunięte. Według ks. Łabanowa żadne mo
carstwo nie stawia przeszkód zamiarom i usiłowa
niom Rosyi. Nawet Anglia zaniechała opozycyi i 
wszystkie mocarstwa doradzają Porcie zawarcia 
traktata z Rosyą i zapewnienie w ten sposób trwa
łego pokoju. Sztab jeneralny ma przygotować wy
marsz wojsk rosyjskich z Rumelii, który wkrćtcn 
nastąpi. Zapytany o wynagrodzenie kosztów wojen
nych, ks. Łabanow odpowiedział, że Rosya gotowa 
przyjąć spłatę w rublach papierowych. Dalej am

basador rosyjski mówił: „Zapytujesz mnie Pan, c if  
podpisanie traktatu będzie warunkiem sine qua non 
ewakuccyi. Oopowiadam na to: urzędownie „nie", 
ale w praktyce „tak". Rozumie się także samo 
przez Bię, że jeśli wykonamy postanowienia trakta
tu berlińskiego cdnosiące się do Ramelii wscho
dniej, zażądamy także od Porty poważnych rękoj
mi] co do utrzymania porządku i bezpieczeństwa 
wszystkich mieszkańców tej prowincji". Korespon
dent Foli. Corr. dodaje, że tych różowych zapa
trywań posła rosyjskiego nie dzielą w dyplomaty
cznych kołach Stambułu.

Ostatnie telegramy „Czasu?
W ie d e ń  28 grudnia. Izba wyższa uchwaliła 

projektu ustawodawcze, tyczące się przedłużenia 
ustawy wojskowej i kontyngensu rekrutów na rok 
1879. W ciąga rozpraw minister skarbu de P r e -  
t is  połofył nacisk na dążenie rządu do zaprowadze
nia rszczędnści we wszystkich gałęziach służby publi
cznej ; powstał on stanowczo przeciw myśli, jakoby Au- 
strya nie uczyniła zadosyć zobowiązaniom Bwoim, o- 
świadczajęc, iż przekonanym jest, że w niedalekim cza- 
«e będzie można zaprowadzić zupełny porządek w go
spodarstwie budżetowem. Następnie Izba wyższa 
przystąpiła do wyborów uzupełniających do dele
gacji i w końcu uchwaliła traktat handlowy z Niem
cami oraz wniosek rządowy względem tymczasowych 
zarządzeń z powoda obrotu handlowego z Wło
chami.

W ie d e ń  28 grudnia, (pryw.) Według Presse 
rozstrzygnięcie co do kryzys ministeryalnej nie jest 
tąk bardzo bliskie, jak to twierdziło wiele tutej
szych dzienników (p. list wiedeński wyże.). Dzien
niki cre3kie powtarzają artykuł N . fr . Presse na 
Boże Narodzenie. Pokrok polemizuje z nim w spo
sób pojednawczy. Fremdenblatt podaje z Konstan
tynopola wiadomość, że umowa względem Nowego 
Bazaru przyjdzie do skutku jeszcze przed końcem 
tego roku. Doniesienie tego dziennika wiedeńskie
go, te trzy dywizje na podstawie już zawaitaj u- 
mowy wejdą niebawem do Nowego Bazaru, jest zu
pełnie beziasalną, a nawet w razie bezzwłoczne
go zawarcia umowy, jest jeszcze rzeczą wątpliwą, 
czy Austrya już wśród zimy użyje przyznanego so
bie prawa.

P e i i ś  28 grudnia. Ellenór oświadcza, iż po
głoski obiegające o pomnożeniu organów policyj
nych w GódfilfC i o poszukiwaniach za jakimś sa
skim socjalistą są bezzasadne. -

P a r y ź  27 grudni*. La France mówi, że bej 
Tunetańaki pomimo opozycyi konsula francuskiego, 
usiłował naruszyć własność obywatela francuskiego 
hr. Sancy. Minister W a d d i n g t o p  użyje groźnych 
kroków, aby żądać tadosyćućzynienia. La France 
mniema, że Bej Btarał Bię Bprowadzić kryzys, aby 
zmusić Francję do wyjawienia ostatecznie zamia
rów swoich pod w glądem aneksy!, albo protek
toratu.

R z y m  27 grudnia. Zatargi między konsulem 
włosHm na Cyprze, a gubernatorem angielskim 
tej wyspy z powoda exequatur i nieumania przez 
władze angielskie kapitalacjj konsularnych ( jurys
dykcji konsulów) zostały prawie zupełnie uchylone 
na naradzie odbytej wczoraj między prezesem mi
nistrów Dipretisem, a posłem angielskim przy rzą
dzie włoskim.

L o n d y n  27 grudnia. Times donosi z Laho-  
ry ped dniem dzisiejszym: Ja k u b  chan przybył 
właśnie do Dżellalab&d. Krok ten jego uważany jest 
jakoby znaczył poddanie Bię.

B e l g r a d  27 grudnia. Były minister Gru i c z  
miał otrzymać posadę ministra-rezydenta w Pe
tersburgu.

K u n a ,  Wiedeń 28 grudnia, godzina 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61-75.— Renta Brebrns 
6290. — Renta złota 73 —. — Losy z r. 1860 
113 50. — Akcye Banku Narodowego 782-— . — 
Akcye kredytowe 221-20. — Londyn 117 05. —
Srebro 100-—.— Napoleony 9-35ł/,. Lombardy
68-25. — Loey z roku 1864 140-—. — Akcye ko
lei Karola Ludwika 232 60. — Akcye kolei Lwo- 
wBko-Czemiowieckiej 122 25 . — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 115-25. — Anglo-Bank 96-40. 
Obligacje indemn. galic. 83*75. — Losy prem. 
węgierekie 78 50. — Akcje kolei KoBzycko-Bog. 
99-25. — Akcye kolei połn.-zach. austr. 108*—. 
6*/d Listy zast hipoteczne 90-50. — Marki 57*85. 
Ruble 111-75. — 6% Listy zast galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 87-50.

Usposobienie giełdy: Błabe.

Do dzisiejszego Numeru dołącza Bię dla 
wszystkich PP. Prenumeratorów prospekt na 
czasopismo wychodzące w Warszawie p. t  
Bluszcz.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWO* 
- A n to n i  M lo b u k o m zk L

(sa 100'sztuk)

im fleszy  I fłtfi!eró& pali
K n a f ia f M y t  k a p la a lr ia j .

,  28 Grudnia
Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrąoskowy .
Harka niemiecka . . . .
Dnkat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoloondor „
Pćnmperyał »
20-markówka ulem. ważna .
•Srebro anstryaokie (sa 1 sir.) • • • •
alujjony austr. srebr. płatne . (sa 100 tir.)
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listy zast. g. *. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
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Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak- (100^)

‘ listy zastawne Król. Pol. ser. L (za lOOr. 
listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r. 
listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r. 

iyt listy likwidae. KróL Polskiego (za 100 r.;
Akcye kolejowe i bankowe:

Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200
Lwowsko-Czemiow. .  » 200

hipot. we Lwowie wpŁ 300 zł. .  200
„ banku gaL d. b. 1 pnem . w Krak. ,  80
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Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

i l łao.

Wiedeń 27 Grudnia.

t y  zjedn. dług państw, bank. 
B m „ m srebr. 

Obligacye ind. niż. Austr. 
„ „ ozeskie
n • .  węgierski

„ gahoyjsk.
„ „ bukowin.

n siedmiogr. 
t y  węgierska pożyozka ko l 

(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
t y  Banku naród, listy .

galioyjskie f  • • •
Yi • * * *

galic. zakł. kred. włoio. 
Zakł. k. z. w Krak. w L 18 

20 
36

5„ zakł. kred. austr. . . 
zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach 
Domen, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . •

Potyczki loteryjne:
Losy pożyoz. z rokn 1839 .

1854 .

II
n
B » '

15 — 
18 50

61 90
62 95 

104 50 
102 —

78 25 
83 75
79 50 
73 50

102 -

99
79
85
92 
91 
95 
87 
94 
76

110

93 
141 
I 90

16 -  
21 50

62 f5
63 10 

105 -  
103 —
78 75 
84 50 
80 50 
74 50

102 40

99 20 

86 25 

92 50

77 25 
111 25

94 20 
142 50 
91 -

12
m 75

314 -
109 25

Losy pożycz, z roku1860 .
*/, iosów pożyozki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyozk. z r. 1864 

„ prem. pożyozki węg. 
Losy Comorente . . .

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowe] na

D unaju....................
„ księcia Salm . . .
„ „ Palffy . .

„ Clary . .
,  hr. St. Gen o is . .
,  miasta Budy . .
a Windischgraetz . .
* hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
,  Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dr 
Kolei północ. Ferdynand 

rządowej fr. a. . . 
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . . 
Galicyjskiej . . .
Czemiowieokiej 
Albrechta . . . .  
węg.północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr 
AlfÓldsko-Fiumańsk. 
Koszyoko-Bognmił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . .
WBOhodnio-węgiersk.

płac* t*daj$

113 75 1143-

123 25 123 75

189 50 140 -
27 - — —

162 80I 163 20

95 — 95 50
42 25 42 75
28 50 29 50
29 - 30 -
36 25 36 50
29 — 29 75
28 — 28 25
23 — 23 50
15 50 15 75
15 50 16 -
21 10 21 40

785 - 787 -
222 50 222 75
488 — 49 J —
2012 2017

254 75 255 25
Sl59 - 159 50

63 60 69 -
232 75 233 *5
j!22 25 122 75

20 - 22 -
115 50 116 -

jllG  — 116 60
1116 — 116 76

99 50 100 -
105 50 106 -
184 5( 185 50
106 50 107 50

Pńof

Kolei auBtryaoko-półn.-zaoh.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
a galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszycko-Bogumiń. 

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

„ „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. t y

połnd. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. 
t y  w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya H. . . .  
Lwowsko-Czerniow. 
300złr. (w sr. t y  za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.RudoIfa 300złr.w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 1Ó0 sir. m. k. 
Tow. pragskie przem. że l 

po 800 ab . . . .

Waluty:
Cesarskie korony . . .

.  dukat ua wagę

127 -
97 50

żądaj,

- P i
127
97 71

Napoleondory . . 
fuweryny angielskie 

rosyjskie
_  Suweryny i 
50 Imperyały
75 Srebro .   . 5  Srel

213 75 214 — Srebro (kupony) 
Bank. pań. Niemiec. 

_ |R ubel pap. . .

100 50
248 50 
101 50

68
158
152
110

101
95

103

86
79

99
99

76
78
63

25 68 50 
159 -  
153 —I 
110 50 
 a__

101

75 75

87 25

5 60
6 A

60 Listy 

104 -

87 — 
80 —

100 25 
99 75

i Pł»°l
9 35“ 9 36

i 11 80 11 85
I 9 63“ 9 64“

100 05 100 20

57 80 57 85
1 12 1 12”

L w ó w  27 grndnia.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .  

Póhmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski . 

m papierowy . . .
Marki (1 0 0 ) ..................

zast. Tow. kr. gaL ty

„ Banku łnpoteezn. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gaL K. L. bez k. 

a „ Lwow.-Czem. 
Banku hipot gaL

76 90 W a m a w a  17 grud.
79 -
64 — (Listy zastawne lej seryi .

„ „ 2ej seryi .
76 — kupon . .

n h nowa • ■
kupon . ,

87 75| „ likwidacyjne . . .
kupon .  , 

Kolei warszawsko-wiedeń.
„ -  bydgosk.

h 61 [Rosyj. pożyczka prem. 18641. 
6 68 „ .  „ 1866 r.

5 47 5 56
5 52 5 60
9 60 9 70
1 74 1 81
1 12 1 14

57 60 58 30
85 50 86 30
80 50 81 50
90 50 91 40
83 80 84 60

232 — 234 50
121 75 124
248 — 251 —

rub.j kop.
“ibo — 
100 —  

194 
99 50 

243 
88 85 
13—

jl40 -

rob i kop.
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Zamiast licbwyeh nowych
obrazów do kościołów
lepiej użyć dobrych mistrzów dawniejszych 

Tokis i% ' {28S3-5-5)
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

U r o  D riad. n U b o w a b le fo .

miSf .«■£

f ln e k t i ir  «d an t«  I ś w l a i w i wo Bergera pastylkach smołowcowyoh
i Bergera kapsułkach smolowcowych.

O aj 3 oż*t w dakiym postępie mówienia po 
polaka. Chroi nas! w  toj «

Sun. ^sunnie* Wym. M ojl! D^ęki Wam, te 
aaeaynaeie oezyezeaać powi»?ne od to} Żydowasezy- 
tL j.  pooiewaMee Jsi <biec!« wróżbę yaekon&aiem 
its. to Kraków jeet matką i a n o  PoLd, żwiadj 
017 o tom kopiąc zsypany Xttorce u  to , io ona 
alp zląwyta 1 ideą narodowości poL dla pomnożę- 
a!a llaara, ktdroj mełgodna króL Jadwiga ofiaro
wała u  żyeia eaęż-i swego aafątkn, a testamentom 
pnekoiała a woj o bogato klejnoty, do ktJrjoŁ k. 
Jagiełło dołoływzsy hojny grows, 07 wakmslł Ło- 
simiersownką akademię i d« znaczenia jego imie
niem stcrrcącego ai« dziś TJuiwsreytetu podniósł. 
Kształcą nie w nim naai bracia, otnymnją stopcie 
©kie (katedry) itp., pnei eo a Pariasów wychodzą 
na szeroka areuj inteligentnego świata. Zróbcie 
między sobą polski węzeł, aby odtąd ze szczętem 
ten żargon wyplenić. (8057)

M aurycy Weber, podahorąly b. w. p

W ostatnich dalach nadeszły dc głównego składa B e r g e r a  w y r o b ó w  sm o to w w o w y w lą  
liczno piżma nmania o akutkn B e f y e r a  p a t t y l e k  t m e r e w e e w y e k  I Beejr»*»» V *psw - 
tm it  im o f e w e e w y e b ,  z których kilka podałem?:

Cierpiąc sd blisko 3 lat na bardzo niemiły nieżyt oskrzeli, próbowałem * rzędu wszelkich na 
to wychwalanych środków i poddałem zię takie przez dłuższy czas lecenia wyrobami słndcWemi 

sskaradtfl mowy Wszystko byłó napróino, takie kosztowna kuracya słodowa była zapełnia daremną, Przed 4 tygodnia
mi chwyciłem się więc 'S tm ugurm  ę a r ty  i e h  m o ł o w e o w y e h ,  aby nieópnśoió ładnego jtji 
środka. Po pierwszej dawce nie pdcznłem Jeszcze żadnego polepszenia, dziś jednak po zażycia okcłó 

dawek, astrcięiy został s w p e M e  mój 8-letni nieżyt oskrzeli i eznję się tak zdrowym, ie nie po

Podpisany zrobił na kilko pacjentach próby Z B e rg e » ss  p a s t y l k a m i  s m o t o w e o w e m ł  
1 ntyskał zadziwia jacy skntek w ehronietiiyoh bieżytżsh oskrzeli' i krtan i, w chrypce i we wszelkich 
wypadkach zaflegmienia. Takie ożycie B e r f ł e r a  k a p i s l e k  s m o lo w c o w y e k  okazało się 
W leczenia taberkał bardzo lecznicze.

B n i d l n ,  Ig  grudnia 1878 r. l a a  K a d n l s ,  praki. lekarz.

Z przyjemnością poświadczam, ie  aiywam od 2 lat 1 doskonałym skutkiem B e r g e r a  paactyl- 
k ó w  sa n o to -z rn o w y c h  przeciw wszelkim nieżytowym dole* liweściom. Po kardem zaziębienia, jeżeli 

gardle chrypkę i drapanie, biorę 2 —S razy dawkę 9—8 sztuki, przezco słabość zupełnie przecenię  -----------  — „  , „— ,   ------- -------- ------  -----
staje, podczas gdy dawniej Całe tygodnie męczyłem się z grypą, kaszlem chrypką i z&ięgmienie» 
Polecam więc gorąco B e r g e r a  p  s u ty l b l  o s s l c w s o w e .

O p a w a ,  12 grudnia 1878 r. A . B a n i s w ,  o. k. profesor.

Wsjia

mijam sposocności aby donieść Panu o tym niespodzianie świetnym wynika,
( t e d r n i ,  8  -grudnia 1878 r.

*0. B c h i t l e r ,  korektor, Blmnengass* 3,

n]n F . W l » d f « ! « w »  W « -
>«§ K n y a t k l e g s ,  arodaone- 

go w Wójtowej 1844 r., aby we własnym
interesie złożył swój adree na ręie J. Ga- 
aotlkisAoicsa w K rak ow ie  prtj ulicy Dłu
giej pod Nr. 2. (3058-1-3)

Ogłoszenie licytacji.
Sr. 33907. ------------  (3085)

Magistrat król. głów miasta Kra
kowa podaje niniejasera do publici- 
iiej wiadomości, ii dnia 3 1  fj£TU~ 
I s l f t  b . r . o gods. 12 w południe 
odbędzie się w biurze ekocomicsnem 
Magistratu (H  piętro od ulicy Fran- 
cisiisńskiej (publioza* licytacya zs 
pomocą ofert opieoaętowanytb:

%) na dostawę robót stolarskich da 
budowy gmachu szkoły saink 
pięknych, oraz 

b) do bad&wy itrałnioy pośaroaj,
Dealarpcye opatrzooe markę stem 

płową na 50 cat,, winny byó przes 
przedsi^ioroów własnoręcznie pod
pisane, przy wywianiu zamłśwzha 
nia lioytnjąewgo.

Po wyda) oaaaczony* tarninie, 
dalsze dekłanoyś przyjmowano ąie 
będą.

Na pewność dotrojmania dekla- 
raoyi oraz warunków bcytasyjnych, 
nbf8gająoy się o roboty winien ało- 
śyć pnad licytacją, w kasie miej
skiej wadynm, a mianowicie: na ro
boty stolarskie do budowy gmachu 
szkoły sztuk pięknych złr. 600 — 
na takie* roboty do budowy straż
nicy pożarnej złr. 300 — a dowód 
złożenia wsdyutn ma byó na koper
cie deklaraoyi uwidoczniony.

Warunki do licytacji ogólne i 
szczegółowe przejrzane byó mogą 
w Wydziale ekonomicznym Magi
stratu w godzinach biurowych, gdzie 
zarazem udzielonym będsie ubiega
jącym się o dostawę foraular* de 
wpisania cen licytacyjnych.

M a g is t r a t  k r , g l. m  Ł r * k # w a
dnia 22 grudnia 1878 r.

■ ■JW"’ ■ . , 0 0  r .i

Pomieszkanie we Lwowie,
zkładające się 1 ośmia pokoi, kuchni i wo- 
*owni, ładnie ameblowaae i nrsędsone, jest 
t powoda wyjazdu na 3 anmąće dc odoa-
jąeia. Bliższe wi»dosic4d u Wgo Adwokata 
'Schaffa, ul. Bykstaska we Lwowie- (805Ó)

Z« dołączone 10 złr. prosię mi prajsłaó 10 flau. wybornych k a p i a f e i .  n n o lo w e o w y c h
H r r f n a ,

R a d y m n o .  8 gradnla ,1878 r. X  B*ur#*Jewr*e».

W i e n e r  H e d i x l n l t e h e  B m w  powiśd* w Nrze 1 15 gmdnią 1878 r,< B e r g r ę r e  w y 
r o b y  m o t e i r e o w e  ci“*zą ńę jni od 10 lat wielkiem wcięciem. Wakt ten i okoliczność, że iłyn- 
ni froncnscy lekarze polecili najgoręcej lecieni* sraołowcem,. które teraz prawie w csłej Snropie «ię 
rozeszły, spowodowała ’dlkn krajowych lekarzy do lietnyCh prób z B e r f r r a  p o . t y l k a m ł  t o to .  
ło w o o w e m l  f  H t T y r r *  S a p n . i th a m C  i n e l e w e e w e n i .  Jeżeli zbierzemy W krótkrści 
reznłtat tyeb prób, to możemy powiedzieć': H e i y e r *  p a i t y l k l  i m o ł o w t o w e  nznane zostały, 
jako odpowlećmie w nieżycie oskrzeli i koa-iowi ł^ iu ii , przeciw chrrfce i zebrania flegmy w «y i i 
jako nsstępae Uczenie po zapalonych chorobach płac i przyrtądów oddechowych. B e r g e r a  k a ę t a f -  
k l  m i e ł e w e t w s  poleca się szczególnie w chronicnym nieżycie płac, w taberkałich i suchotach, 
gdyż oddają nieraz doskonałe asłngi Przy aporesywych nieżytach oskrz*li okazało się podawanie n a  
przemian poety’ek i kapsałek w wiein wypadkach jako bardzo dob-e

S e r g e r a  n a i t y l k l  m e t e w e o w e  są dc nabycia 
-  ew3 k n p s M tr tpisem asy eta;

KO WIE u p. W B e d y k a  a p t;  
E le m e n t h a la ;  w TARNOWIE

?,•) •

w pustkach blaszanych po 50 o, z o 
o t e w s o w e  w"flasz, po 1 złr. z głównego sW*dn r w KBA- 

w NOWYM SĄCZU a p. K. J a k u b o w s k ie g o ;  w ŻYWCU a p 
a pp. N- T e n o z y n a , J; B e id a - (S101-3-2)

l i n y  kąpialows, o iak ow t I m isdslans
z piecami do drzewa, węgli kamiennych i drewnianych, tndzłeż ogrzania gazowego, następnie n a -  
t r y s i i i ,  p ą t e r y e  k ą p i e l o w e ,  n m y w n l n l e ,  k u k l  t o a l e t o w e  polecają po najtańszych

cenach w różnych kształtach (2470-6-6)
F. SCHWEICKHABDT & COMP.,

t o b r y k a  p n y r i ą d ó w  g a i o w y c b  s w o n o e ta s o w y e h  4 * r * A ? ^ r s a « U a r e j r e k ,  
o d l e w a n i e  m e t a l i  f  w a r s z t a t  m e c h a n f ^ H f  

w  W i e d n i u ,  W i e d e ń   ̂ W e y y i n g e r g a i s e ^ p .  1 1 .

Bank Saiicyjski dla Handla i Przemysłu w Krakowie
IgygnatjF kasowe

5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu
6  p * 71 n * 7)
0 ł / l  71 n 71 I) * 71
7  Ti 71 n 1 8 0  » n n

M A N T O R  W Y H I A 3 Y
tego* Banku kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety na własny 
rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa równie* polecenia zamiej
scowe bezwłooznje, (1743-108-j

Kraków dnia 8 października 1878 r. D y r e k e y a .

Regulatory gazowe
( ę r s y w U c j  8 u c « » )

któremi ofi^gn^ mota* najkorzystniej*?:* wypalenie gazn dc oświetlania, a więc
M T  lą a ę s n ą  ę sz c z ę d n a ść  wazu. *WHI

Nąstępnic r ę g n i a t o r y ,  g l l M r y n t w c ,  m n u b r a u t w e  I m w k u r y u -
s w a t  do wkładania w gazowe urządzenia większych zakładów. (2467-6-6)

■ N i s n r y  d a r m o  I  e p ł a l n i * .
O d p r z e d a j ą c y m ,  z n a c z n a  z n i ż k a .

H T  A J e s e l  b ę d ą  p r z y j ę c i .  W l
F .  I t b w e l e k h a r t  \  C o .

fa b ry k a  p r t y r s ą d iw  y a to w y s b  i  w yio r .ą g o w y e h  i  p r iy b o r fv i  sa n ita rn y ch , o d le w a n ia  m e ta li i  u a n r ta t  
meehanicfny w  W i e d n i u ,  W ł e d e u ,  W e y r i B s e r g a z s e  Wjp. 11.

P A R  F M  I S I S .
Zegarki kiesKOiikowe,

T y l k a  •  r t r .  • •  « . wspaniały dobrze ] 
Idący piręczony zegarek kierz. r eg ulowa- I

■ ny z odpowiednim łafloueikiem e chiń- j
■kiego irebra. ]

( * ł r .  * •  « . Cierny zegarek ey!Ja Jrowy I 
z płaskim mlii iw. szkłem kryształ o w sm, j 
na 4 kamieniach, regulowany, * kwitom 
poręczenia i i«-.oaezidem. Łe>r«ze gatunki | 
e praw. T3 łutowego srebra * 7 1 8 .  

T y i k o  i h  t O  n * t .  prawda srebrny cięż- ; 
ki zegarek kotwicowy aa IB  kami* iłach,
7 płsskism szlifów, sektom krystoałowem 
z łańcuszkiem i kwitem porgessaia. Lepsze 
gatunki złr. 12 do 15. J

•  s ł r .  * «  e . ? * » # » .  najlepeze 1 
szwajcarskie zegarki remontóir z niEowem 1 
wnętrzem, do naciągania cez kluczyka, d»- 
kiadtie regulowane f  dbbrto idące.

9>*ir. B i e  s / r .  «  dobre zejTurki z wys's- 
wy, odpowiednie na peJtrki dobnr ieą«*,
m ts»?śeme«łrasmf.

K i r  rn a , ,  a* •*»** •  C iane zegar- 
i i  damskie prawdziwe p ła c o n e  z pręk-j
nysa wenecyadskim łżótsezkiem, debrze 
-łące. t2852-fi-6j

S»avlser Uhrea-Dopot
toRF W !«ną 3fcv*«rttTG»H Nr. 16\

AU e s  S ic h ik e n v ta ire a d e  w ird  won den P. T. K unden  e n tw e d e r  z a riłck g e ao a im e a  o d er g eg e n  an d « re  W s a r e a
ausgetauach t, ein  D cw eis  d e r  s tre a g s łc a  SaU dltat.

Si

um sieth won Urn ntamiriid hilliron l*reis«*n der iiuten v«rsjeit‘hn«tcii (sęgenstinde zo iłberzeugen.
A lle  W ą a r c n  w w l c n  s u t l e r  i .s ir .-u tli t-  t i e r  h c s j e n  t ł> ii* lił« l r e r k ą n f l ,

rtnO-t eti.ą ier.rt iic KMis!,e A uwalił v,.ti iaj. sieofisieu, praktiKt liao, sowie iux,irii''-ye QegensUadeu, wua ee io tVien Seine xweiie £111; s» iet yesorgv 18t. .ipag un® kit, so dies men. . _ .  - .w  . . .  ..L-a.-»..y.f ^ ,  A|l#nl i„ UMMstoKkw Ksswakt anisa kona. ■ : on
Kotte 4ea Keaaee; AoeA W*«. kwui *ai Min!

r> Mar ___ 7, , . J i  ,  ,ffir •<!!• P-afaśRlU mu •.«rliA?!re»*, puwuBndeii 0*schvnk Miwobl ffrr Fhimcu vitił Hbmcu »łs uUfb fQr Kni<te»

S T  l l a i a p ^ O f i ^ i  ' W
I run IIriim k-. H<>rrRif Hlntierłii rilm*

p icu , WnU-ą hatłihichftrt Fuh ihit 
i l DUil h[crreusyck*-ii h 1 80. 2 40 
■ I * r  bcK t* Swrt* <1 3  h o , < 5 0 .
i t • ItłtniłtOBtrółHple tt 2 50. 3 50

I * w f lsm s tn  S o r t e  fi 4.50, 5  50 .
‘ i .  .‘ąJiivler8trumpf« fl 1.50, 2. 2.50

»#•> gicłtKfe AiirdaM v« ii
BalKTheater-, Promenadefachern.

pigr  Wiener Leder waaren "^g
to f  I  & n li t  u l i  d U » tofi! Ii Ł rtr V £ b i »k ii I.

J id T  | ) A A »  n s l i R « d l R f C ł i » U ,  nut łU h ir w l .
I S n ic k  t i  75, oo. n:  l ,
Clwi|^'tn!«dei . mitr ?«rgolii«że..i 
I - SticI * l.ao. 1.80, 2, 2 0, 3.20, 5-50.

JUT Gfirt*łfAachen 3. 2.2<J, % 50
. % • »^Feiofct Juckt«n ft. 5 ^

J B 3 T  N c t i * s t ó  n r A k ł i s r l i c  p o r f f m o B *  
i s a t ! * *  fógDtuoftn oó. Uorrfin, 1 S t, kr. ŚO, 60 ,80 . 
kr. 90, i -  1; die felnstteu Stirten fi. 1.20, 1.60, 
to t e  5Ł50J f . i '  fi • • >

j 0 T t o r « M l i e i i 4  h kr.
1(7. 80  fi 1, 1.50; M tsate iSorteu l  Rt. 6 . t ,  1 .60 , f 1 Srtock ean{»ch * W  hfth«cłę kr. 3»». 40, **0. 
fi. 8, fi4 5. 1 ,  w lt  sch<lnei* M ulerei kr. 40, 80, tl I 1 2 0 .

i l g '  Z  f c u r r e n t a * c h e n *  1 S tlick  kr. 40, 80, ; p ru chtro li au geffih rt 1  1.50, a, 2.50, 3, 4, 6 , ti 
kr 80, f i  t .  1.50, fe in ste  Borteu fl 1, 2 .50, S. S-ftO. G tosse  A tsw a h l t on eeh tcn  J u ćh teu -, SchiW krot- 

J U T  .K o t i j c h U t  h e r ,  kr. 10, 15, 20, 26, ^ u » t  j und ^ lien b ein fóch em .  
iii Lóde*- kr. 80. 40, 50.

OttT'i'AtoAktAvotoene kr. 40, w, so, fl i, F u r  D a m e u  iin e n tD 6 h rliC A .
”  l . |0 .  1.50.
^  H e ł w ł f t s H i e n  ta *  .»Urkółił Lm U r,  m it  

BperrtchloBS. I Stftck fi- S.20. 1.50, 1.80, ? 2 0 , 
fi. *.80, 4  60, 6 .

J U T  W  n s s e r d i c h l  e  B c l s e k n f f c r ,  mit i
RtPter kiinrichtanD. 1 St. fl 2 .40 , 2.8<ł. 3.50, 4, j 
t .  A lO , 5 , 6 .  '-4

J 3JT mif I.pderuhcriogen urd !
B«cber. I S tflck  fl. 1.30, 1.60, 1.90, 2 20.

 » • « . ]
U ! ,5 Bilder. «ch6n e m r e in a te t ,  kr. i», TO. B. 1, 

fl. 1.50.
,  5 0  ,  W #  hm* S o ld yrM en n y  kr. 90. li 1.50, |

,  50 ,  But seiiim eier Y su ń etu n p  fl. S .50 ,)
fl. S, 3.50, 4 , 5.

¥ * r w e h .  - E w e n , J a r e  106 u. 300 B ilńsr, 1 6*.
a. e  «, *. 8-

i* u « ik > A i b u m .

Eine Universal - Dameu - Toilette - Kaetette. gi 
iain polirt, turo Sperreu, mit Spiegel udo 

v Lubnit* 1 B i  TvileUsNkseiff . ?dem*
TORB.

■m it 
flwv>n

MA* W iener Spesżalit&t "W*
eiUii unhedm gt . l ie  M eera^hauTB-B^ucbrfiquiiitea.
dje>c u ąu ) u gróeąter Answ ahl zu <jęr» MI-

’1:gnteu r ) “iB«n, w is  u i ’■gen <5.
1 Z igarreupłcifcbcn oder Spitxe kr *0, fl. 1.
1 Złgwrieiipleirchen m it reichBter ś< hnitrerei in

Eiflł II 1 20. I 80, 2 .50, 3. 8.50.
i Rauchgiirnitur in  E tu i t*ttr a l it  Z*g&i{en«OEteAfl 1. 1.50, 2, 3

‘S t t A W awz-
1 T Ą ik isshe licach  garnitur Aammt Tatoaktaaohe 

fl. 3 50. 4.
1 KiiUchKOJ ó ltur, ech t, fflr Tabak und Zigarreu

fl. 8, 10, 1 2 ,
1 Bauebgarnitur in  fem eter S rersch ie -

dęne Spitzen , 1 P feife, 1 B oh ., rahakłaeche, 
F euerzeu g, Z ig a m tte n -P a p ie r  £1. 6. 

H ołz fesch n łtzte  Zigarren»pitr.e a n d  P fe ifch en  
k kr. 10, 15, 20.

Z igurienepitzen  au* feinatem  B ernstein  fl. 3, 3.60. 4. 
D ieselhen tAuschend im itir t kr. 80, fl. 1, 1 20.

- l i a r  h c i d f n h a l N h i m l e n  (“•;r Ilcrrsn  
echw anf oder kolor i rt kr. 35, 35. 45. 60. 

i t o T  M f i ś l e r n e  S c l t l e i i - E c h a r p * .  * kr HO,
fl. 1, 1.S0.

J i a r  » « * l e  I l o s c n l r k f f c r ,  dauerhatt und
praktisch, 1 Paar ans engi. Zwirn kr. 45, 60. 80;  
au* Sesd* kr. 80, fl. 1.20, 1.50.

: Scnoasie i  inodernste Hsrren-Kraieten.
de# aen eetea  u- kehflrbteB V*azmb,. *e od .O pern  m it

u .-^Ic*

i aa* Aeuestes Ąer Industrie. -*»
Effektroll and praktineh sind d ie  ueaen  

K ryataU-O egcnR ltnde, wehehe oftT»t łUleiu ł^r G e- 
, Bclrenke, sonderri au* h znm praktischen Gebrauche 

1 Stielkam m , 1 K am in.oiniger, 1 '/tingtiuBchaW , j um pfehlenuwerih «iud. da dieaee Fahrikat au 
I N a^elfeile u l utzer. 1 K l e i l i  h .irst^, I K ept- ! seinom Peffc-kt a ie verliert. 
h ł m t e , - 11 N»s.-lł>ur.-M I Z eh n k łih te  t l b  . j i , . , n . | k s e N S 3 ! . B r l e A « s < k w « r « r t k r . N .  
vou, der xejnHten (jn a h ta t und kostet zunanimen i jjr_ go g j
hiou fl 4.80. i T l A c l i f f l o c k e n ,  V a s e n  T h e r m o m e t e r .

N c h r c i h y e u g e  fl. 1.60. 2. 2.50.

Paafum , 1 S t, W achap made, I TaechfiAbjdegel, 
1 Frisirkam m , T  Stanbkamm,' 1 Flagon KAlner- 
waaser, 1 łlaarrupfer, '1 S t. 'Z ahnpasu , 1 Pia- 
con HnaróJ, 1 łlaairpumade. 1 Ta8eh«nkaroni.

1 S t.

Best konstruirte Zinn-Sprltaan,
weh'bfi in ketnem HauafialU febjfip 8olin,p. 1 Stflck.r i 
l^inderaprUze kł. 80. il l.lO; 1 tit. gr<>**e Sprita’'  ̂
fl. 140, 1.80, 2-20; 1 Stftck MutterKpnti* kr. 90, 
fl .1.20, 1 St. Wu^dxprilae, Dias, kr. 10. Zinjf kr. 30.

P tfh tl* Itrltanu fa«L hfK fl;(h 'ć tti^ae iw  
Lóflel). coglisuhe Fahfikat r«iH you .
alien GiftitcflftH, oiydirt daher nicht '.rie andere 
Mwalle, iat *ehv dtouęrhłąft uąd hieibt iutwer 
neiae u*d glhnread 12 Stack KafleęlÓjTcl kr. 30; 1 
19fct. Kindfirlóifei fl. 1.20; 18 St, Spemióf*! 
fl. 1.60; 1 Stack Ohexaeckbpfer kr, 30. 4 Stuck 

.Sappenecuopfer kr. 50.

E c h t e  A lp a c e a r L iit f e l .
1 D tsd . A - t iC s l  t .  t .1 0 , Z.80, 3 .80. 4 .U ,  5.
1 .  KsffsslóSsI 11. I SO. i.«0, « .«
1 Stfick Suppenwhflpfer 11. 1, 1.20,
1 .  MilcuBckóprar kr. 46, 60.
Verartb MeuU-Lóffel, die tmsner w«Ub blaibafi: 
19 Stuck grosae Sneieelólfel kr. 95 
12 * Katoelftifel kr. 45

Eeinste engMsthe E'isbestes-ke.
1 l>tzd. in Bfiffelhorn gefaiMt fl 3.80, 4.50.
1 9 feiuęte S<«ten fl. 5 60, 0.30, 7.60^
1 ,  Deshert-beętecke in Holz, Bern oder BUffel-

kora gefaaat 11. 3, 3, 4.

Feinste Alpacca-Leuchter.
Hóhe. 4“, 6", S"> 7"> 8W. W

1 Stfick  ztim SelbetD indeu, ecim arx oder iu rfchda- 
)M n  Deesjna kr. 95, 3 0 , 40. 5(K 

1 Stflck  fA rbi/e  od. t>chwarze Seideumaechft kr. 15, 
kr, *5. 85

1 S t. S tiiscb , m  M M cbiue. feiuo* kr. łO, .TO. 0 0 .70. 
1 S*. Adisirtti-S^Uieife. f t  n .t, kr. 40, 00 V:. 
i  S t . tOiiuttf L ofta ,-*:h t*«ti.etł,form  8. 1.90, 1.40. 

8, J 80.

^.Atrones liftblictxsaKisng^q. — Weicbe .ng-r.-b-ns 
T .» s » !r ,« l ia t^  brr-M .ot:. absu-dier. wW dUr 
s« ! *Ajb<K j i .  ilb -J  »  d arn h b iittort -jwd
i6  JSoraante ® it Ifh silr  wira

I  s s t c t  » * r a » t  t .  7.50. 9.
I ,  srojsM, ioigjs J'0 rr..it 6. 11.
1 ,  y t M «  tja x rt, . r»<*it«*flck B. 14.

S and Wnxt.n H.rrsntack.r (Cto-•
u  W ! t ó «  »Sa ; M r 1"  • feiu,,,!r s<,ide' vierKk,e 4-
Ł  5.80, 7.50. _____
WM Dumen-Deceeralres W e

aitlsIUMt 4 l l« r N 4 h -I U q a i.t t .r  W.»wtó«- j L*f*5r,r?“*
tm ASMumif » . w, 80, a. 1, 1.10. ] Jf w ’to a l l  to ? \P ia s tlto a  rait P aehbw statt«< w  Ł  i ,  S.50. Z, 4, 5 j ScbniUer«j, l St. hr. 50. 5 .1 , 1_50, 2. 3.

C«r (mibe Preis geger fHiher.
S ? » » t ^ te * A ,  nwrnwti fr«u» ? o r z e !U i k r .4 0 , i

’hr. SO, a l l ,  1.60. »rf«sere Sortan *. 9, S. 4. 5. j
£!« (iraktlcofiu* MiUęeA Sczcbcnk

is t  die neon ^fttfrmbfiurnitur an* HT+azvgnss, b«- !
«tah«»d aw« lO Sfiflckan.n. lO lirW hnar, lB ck r*  '»w | . w, „ - J R
»eułc, 1 PedertraęęeT, 1 SeaokwereT. 9 «ci^eib- ; JM T P r a k t .  r*«< ch eu ‘r p : ‘ó r ip i i g p ,  mit '  
len cb tA ii,lT h eH »«m 5w t»r ,lK *B d iw ooh t*r ii Fónwr nSd obue Lunte, 1 Stflck kr. 90, 30, 40, 50 , f»0;

:P r .  1 S t . l o T i S  5 0 , 60, TO, 80  90. fl. 1. *
U«*N*crrn»tl knlihkiter. Linealwul- M V w  Ole eebdniten Floręntliwr, 

r.cl Flaeon*. ZehuMloeherhalter W  Bre nc e  -TaI®! • LRHbhli r,
kr. 30. .V* Flabchenrttoppel kr. 90,25^ O M m eever. j I i'aar fl 1.60, 9.60, 3 . 4 r
kr. 4.'» S< Uronckschaleo kr. 80, 11. 1.90. D ieeelben doppelarfiiig, nuuevter Faęou, I Paar

| ■/.» fl. S, 4, 5.
FQr Herren sehr brauchtiar. *“  AW*?ł^-te-

l  nlver.nl - Rwalr-Mletto. HWfU*. I j* r  TuoliajUalW5t«», MhrpiWrttrch.
fnm, turo sp rrcro , ratt S p iege l, n $t deAi M tk ltr -  * T s t n n k  n it B b n d ftlto . g ib t « ia w  m h r sr»S8»B 
1 iB ino, , i ,g l i ,c b « .  ,H ł» ir * 4 s ,e r . ł t g s n ir ę w M l L lc h tt-e i* . kr 80, 70 SO. vtorfiwh* B feo ite  
aa* D achtihaaren, 1 feine K viir-W indeorH eifa. j
! MeUllrM irdOM . 1 Abzisk- n n i  S ck lm fstein  i u .* - > , - > , . « a .  p M M r « h r a .  rnit m m  aim v  
1 K antschuk -Frisir K»mm, 1 Z n h n n irn U , |  St^ck h a ik *M n ileF w n s; jh t A lle » a » « t  I
f»J»« ZahnrM ta, l Stńak W » r .h a iu u < «  > S W .h  i ich  „ k a n n e *  lta t* a . 1 8 t l  kr. t v  H8, j

n - T i . i .  >. * U S S « fc»
* !» Y » to U r ¥ H i an«

cheue«>\va« feiuetur S e id e , grosn, viereckig deo- 
i u iairt, |  Stflck fl. 2, 2.50, fl. 

a i t r  B « « t e  e o g l . F p d e r n i ^ e e i 1,  dasStflck  
kr. 26, 96, 46, 60, 80, fl. 1, 1.90

Hdmpiet (‘inRf rktifete KaM< h- 
m r n l t i a n e n  aub eihtpm  M eerscha'm  uud 

Beriuiteiu, iu einem E tu i, Ta*sch«nforraat, ja  
aaob i f r  Zuhi der FflU vug m it ’ erschiddeuen  
Spitron nnd P feifen  fflr allcrle i Zigarren und 
Tabak, m it Fouerzwug, Duute, Zigarrcti-Ma«<hi- 
oen  und Papier, nowie anderen lianchreęłijgitsku, 
PT- Stflck  fl. 3, 4, 5, 6, 8.

HandseifV, l  T iegel fem e P ołśade, I  Fiacon feineu P . ,  n f i k i H . V
0e». ? K opibnr8te, 1 K M irtofceeerp^U. IT aacflśn-
fp iege l. A lies von fc in eter  QuaJitW ft..f .9 0 - ^ T o fld eg u f= ć .' Sim Z i^ r* fH a

ChinasilDer mit dicier S len litte  j, w
boater Uualirit wit lOjAhriger Garąjitie b«i #tetpiu 

Q w  rancho.
1 Dtsd. EmtłóJfc! fl 18.
1 . Kaffeelóffel fl 3.
1 .  Mfujse. und Gabol j. 60.
t Paar Leucbter fl. 4, 5, 6..
; Stiich GomflaelófFe! f l..* , 4.80.
1 Dutz«nd DeswrtmephnV fl 1 0 .
\ SaUhalter, schdustca Faęon, fl. 9.60.
1 p feffem rB u er fl. 1.50, 2. •
1 Znckersfreuer fl. 2, S.
1 Stttck M jłchachćpfor fl 2.80- *'.40 
1 n SłjppenKchópfftr fl. 3.50, fl.$0.

a**ug- i FedorwhPtoor. AP«* refer txtiboch u. aioganj. j j f  Feinste M eersekaum -Tababopfeifen, m rtfe in  
a a tg * ffth rt a # «  x o e to t b lo ś‘8 fl. stem  W eichselroh r zu fl. 4 50, 5 54), 6 .50 , 8

0^

1 Dutzond; lio H scr ii^ tl, Bchonetc F%ęon.
u JhkbAndere ChmaMin*

-Dieeew Fahrlkal

fl. 8.

V o i i e t t e - O e g e e s t A o d e .  f
l  s ta c k  Wihv gntn Tnilette-SaUe k r, 1C.
I sa tU fr a n r  od. en gl., rn p erf,, In »Uee 

geiB ckrn  kr. 15. 90, 95. 30.
1 Flncoa. Parfum . fe in , kr. 15, S i.
1 Flncnn frnnr. od. e a g l. ,  m » « rf., kr. 80, i .  1 ,1 .9 8 .

F ein ste  K antschnk-K Auune.
I WtaubkaiŁiŁ kr. 2 5 ,3 0 ,1  Fsjairkanm  kr.90,15,R Pv!
1 Btieikauua kr, &% 30. 3^; 1 Ta«cnBr,kąąjin kr. 10s 

kt 80 tn,
I I  Ta#sdbcaburftte- «. d w ę n  u . Spię^oi kr. 96, 36. I  
; 1 Kopfbujć)t,ę, fe iu , kr» S3. 46, 60^ 80. ^
: 1 K l^ a n d r f t h ,  kr. i>0, 8 0 , fl. 1.-bnktprfiwen. . _ ,

K;nbe u fed fa v y r  dem i 1 bofit*’ Zahn^urato, kr. 90* 96, 30. 
o eh ten  SilW r g«ju*> nauhgvubrat. j  1 bó^te JJa^elbtifBte. kr. 90, 86. 40-

Prcłh-Mtaięge, rtłoh IliMtrirt, enthaltesd vide tausenq Artikeł fiir Lnxus um) Hausbedarf, trłiałł Jeóerngann auf Yerlanęen gratis und franko. "ą-JS
M fllM R d l R i lL'jIRdM M # #  Zugleicfe m aeho ą^o di* ó ycb ge^ h ilen  Prov uz-Bfiwohno* au f m eiue Ro-ciiriąsioiia-AMl;?;>t-a r  anfmerk^yj) ist  di«« óae o iw zire łj* f« h * ft  l .e s e r  A rt, # # l  

ł u d iw  sow obł der k łein«t# i l s  auch der gróoete Auflrag, in jed e .-Branch* * i*scblaff*n^ ,.tocanetl u*d b ill i*  boifirgt w ir^l Ew ebspjleblt ń R  flkfaśl io

|lr. 26.
0Ahlr*b<hs>!

D a s  g r o s i e  M a g a / . i n  , . / . u i n  I i * ‘b ! i n g “  W J c n , P r a t e v H i f f l s s j e .  N r ,  2 6 .
TSftfiicxQrabe

totv 26.

ces. król.
Eolej gattctfska

uprzyw.
Karola Lndwilra.

■Itfgjh

Nieprzemakalne
m e n ź y k o w y  

i  p l a i f i e a e
% ^ a p tn n u n l

oatóakowe z wrtoy cwarej i pięknych m»- 
«ryj paktekewych,  w o&turalnyiD kclone 

brunatnym i azarym: -
sir. 7-—

1060

14*—“

16-

Lekki ph^es na deszcz . . .
,  ,  podróżny lab my-
jliweld . . . . . . . .

Graty płaszcz myśliwski lab po
dróżny . . . . . . . .

Ciepły i dobrze watowany men- 
żykow z dobrego pakłaka fa
brycznego ...............................

Taklź z najlepszą materyi my-
śliwskiej.................................. tir. 20 do 22

Sardnty pskłafeowe . . . .  „ 12 B 18
Gustowne i bardzo praktyczne 

p a l e i e l y  d a n u k i e  lab 
m e R Ś |r l K « W 7  . . .  „ l ł  ,  20
Wszelkie gatnnid nieprzemateili^óh sty

ryjskich fabrycznych i chłopskich p&kłaków 
w różnych kolorach i rodzajach, na metry 
lab w dowolnych gotowych sakdaoh rozsyła 
za zaliczką rależytośoi. (t906 8-)

<£an i l a n z b c r g ,  handel towarów 
sukieunych w (H r a c u  w Btyryi,

Sagroda narodoyfł
1 Iś l.O to to  f r .  

M»dat iii 'ty e<i.

ELIXIR W1NNV 
W/.UAOKIAJACY, EHZKUW.OR^CZKOWT 

I f’O WH8CA.IĄCY SIŁY 
Z aw ie ra jący  w jci.(<r z trzech  gaU ników  

chininy, zalecany prz.oz lekarzy przeciw 
wynędznieniu, bruku sił, blndacice, upo

śledzonemu trawieniu, zimnicnm 
zadawnionym i  urxirvtywym ,  trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 22 A 18. ULICA DROUOT.

w Krakowie
u PP.. TrayuzYńaiiieęo 1 Redyka, w Cierolowoach, o 
P.QoHcn«wśkJego, W. Poznaniu, k Doki. Mmjiiewiaoi.

W« IiWowię a pasa KaUkgta Snyianowsfciegc.
obok Brygida*. (1S20-S-) A

Pooląg do pijaństw a
słabości żołądka leocy Ssak** l l s ł f w  
s i a t  karocy* wedl« 31-letiu#j nsnoDoj m*- 
tody. H o M r o r y D i u  10 słr. w l ą w -  
n l«  i  iekarstwonn, D r .  nę«d* ** « f 
mssmm, » * r U u  R, W .  (2«ó-l^ M

x «  h l l o c n u n

Nowa taryfa poestową; umożebaia przaaył- 
i»V kawy rtąd do najodleglejszych prowincji 
p&óstwa anstryacłńegd w -uałycL ilcścjacb 
prawie tak tanio jak koleją zwykły bardzo 
powoli idący tpwar. JĄcgj więc dostawę n- 
sknteczrió ao b^doj stacji pocztowej »  0 i-  
licyi i Bukowinie • p ł a t n i e  m K a la 
t a m i  p c D l o w e n i i  1 c i e m  w ten 
sposób, ie osoby ocbierająco uie mają n i c  
więcej do płacenia jak tylko ciwwipne 
prze. crr.cie ceny, mianowicie:

pizy zakupnie n i e  
w l ę c r j  J a k  4 ' / ,  
f e i l e  jednego gatunku,
ramdw;en'ani4f$4v*
k i l o  aiehędą,wykonane 

kawy Ceyjon najpiękn. . . .  złr. 1‘75 
„ pięknej . . . . * 1*70

„ w średniej . . . .  „ 1*65
n C u b a ......................................  1-86„ Jawa zielonej . . . .  * 1*54
„ Moora. . . . . . .  i, -
,  Manilla . . . . . .  ,  1*45
„ perłowej.........................................  1*86

Pr.y większych partya mazi przesyłka od iyó 
sie koleją a wtedy transport trwa dłużej. 
C łw  1 p o r t e  p ł a c ę  j a .

Ceny te trwają a* do wejścia w życie 
nowej taryfy cłowej, poczem kawa będzie 
irożiza o 10 centów.

W a j łe p a s a  I n a j d ł a i a c a  w a  
n ł l l m  d e k a  fl a k r .

Nalelytcśó pobieram za zaliczką. Osoby 
zamawiające upraszam o korespondowanie 
w języka niemieckim. (2022-6-6)

Listy przyjmuję pod adresem

t o .  Ssrrfi!
w Tryeście.

•  2.1

Nr, 18041.

t o k w i e s i e s f i e n i e .
(3084-1-2)

P r z e c i w  ł y s i n i e
•iwiiais włesów i tw&nonio się inpiożn, jak dowodzą codzienne nądohodiąM 
dtatw* i pisma dziękczynne, zapobiega gam tylko jedwie

tsniuowy Dra Motm b
rzeczywiście zadzi^ąjący w a wojem działaniu, bo nietylko nsnwa wspomni-' ’ ’ 
ale swemi ailneml pożywooetni oząstkami składeweini, które według v  

potrzebne aą włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i sadziwiająco wzmaga ich porost
O ten s s h a i e s n e m  d z ia to n ia  m ó w ią  n le z l l« x o n e  iw io d e e s w i .  V  
P o m ię d s y  i u i s m i  ta k ż e  n a a tę p n ją e e i
Ja także udzielam chętnie należną pochwałę Taninowemn olejowi Lira Marasa. Njetylko powitny. 

mai on_mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych włosów.

Rozlicza* środki, których uiywałom, nie zdołały mi powstrzymać 
oradą mego lekarza spróbowałem oleju tarninowego ,Ora Marasa, aauai

Z dniem lym lutege 1879 r. wchodzi w życie trzeci dodatek do zeszytu 
taryfowego I., ważnego od Igo października 1877 r. w ruchu zbożowym ru- 
muósko-galicyjsko-niemieckim. Dodatek ten zawiera pozycye frachtowe dla no
wo do powyższego obrotu przyjętej staeyi Laubau kolei niźszo-sziąsko - mar- 
chijskiej tak pod względem taryfy specyalnej zbożowej. Jako też taryfy wy~ 
jątkowej.

Egzemplarzy powyższego dodatku taryfowego nabyć można w naszej Dy- 
rekcyi ruchu we Lwowie, na tutejszych do rzeczonego obrotu należących sta- 
cyach i w naszym ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń dnia 20 grudnia 1878 r.
G e n e r a l n a  D y r e k e j a .

Wiedeń,
adnia włosów, d^usrc gdy

 . ___ ,  . Jtr  on to złe w krótkim szosie.
ę się więo obowiązanym oddać tema preparatowi publiczną pochwałę a wynalazcy najgorętsze 
adczyć podziękowanie.

P r a g a ,  10 kwietnia 1877 r. S U m la y .
Dostać można we fizszktch po 2 i po 1 złr. we LWOWIE o pana » 7 ffp> tra*ą  K « * k « M 0t 

W aptece pod srebrnym orłem nlica Krakowska
Żądać należy wyrośnie: Olajis l a n i a e w e g o  O r a  M o riH M . (1373-15-25)

r — TT

B u m  J a m a ło * . 04  1st 24 istniejący
TO WARÓW K O R Z E N N Y C H  I

Arak hiaff.

SKŁAD TO WARD W KORZENNYCH I HERB ATY
W . Q o l f i w a s s e r a  w Krakowie* Rynek g l 44 

poł«c« św ieże £Atunhl herhat;f» auwww.
w »plouibow8r>ych pącikech po */* fbat. wagi tob., za którą dobroó 5naa rfcgy. 
C«n& tej wyborowej h c z b A t f  r e a y j s k i g j  złr, S c. 56 ia funt ccyli 4 paczki. 

Również h r r b n t ę  »/» hiio 1 złr., 1 dr. 50 o ,  2 i 8 iłr

w v
13
1*

« < |  _
t a m i l i j n a  n n j l o p f t s ą  Vi- kilo 2 2Ir. 50 o.

|  H  w y ę i f w b i  % Hlo 1 sir. 10 o. i 1 złr , *0 c 
Począwszy ód 2'/t kiło czyli 5 fagów, wysyła Bi* herbatą fnH N B e n *  

B i l e j s e e  doląęzaiąę Va fant. jako rabat.k w w r y . ^■ só-k-ei

( M f l b B  Drukami^ aC2śAJ3Uf. O dpowiefixiflliiy^ssfdas Drukam i Jfaf

! Kouiak siary .


